
San Francisco 

Z posiedzenia 
jubileuszowej sesji 

ONZ 

GŁOS ROBOTNICZY Podpisanie wspólnej deklaracji 
ORGAN KW ·I Kt. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Nil 14' ll400l ROJC XI lODt, CZWARTEK 23 CZERWCA 1t55 ROKU C!NA 15 Oil 

przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułganina 
i premiera Indii J. Nehru 

W środę, 22 bm„ na posie­
dzeniu prredipołu<iniowym ju­
bileusrowej sesji ONZ prze­
mawiali: gen. C. P. Rornulo -
ambasador F iillilp!n w USA; 
W. M. Mołotow - minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR; 
A . Enteziam - minister Spraw 
Zagranicznych Iranu ; E . Nu­
nes - pnedstawi<:iel Kuby w 
ONZ; s. Islam Alh a.aisan -
przewodniczący delegac}i Je­
menu ; K. Popovic - mini.ster 
Spraw Zagranicznych Jugo­
sławH; D. G. Villaoorta -
prz.edstaiwiciel Gwatemali. 

Na posiedzeniu popołudnio­

wym wygłosili przemówienia: 
Osten Unden - minister 
Spraw Za gra!lJicznych Szwe­
c}i; Percy Spender - a mbasa­
dor Australii w USA; Moussa 
Al - Szabandar - ambasador 
Iraku w USA; A. Otanez -
m inister Spraw Zagr.ani<:znych 
Wenezueli; U Pe Kin - am­
basador Burmy w Syjamie; 
IM. Esquivel- m in•ister Spraw 
Zagrai!licznych Costarica; J. 
Bech - p remier i minister 
Spraw ZagraniC2lilych Luk­
semburga oraz P. M. de Va:r­
gas - przedstawiciel Pa:ra­
gwaou w ONZ. 

(Przemówienia Eisenhowera 
I Dag Hammarskjoelda poda­
jemy na str. 2). 

W obecności 2 tys. delegatów 
reprezentujących 90 krajów 

l[h~'] Przemówienie 
~[~tow. B. Bieruta 
~~I 

li .„ •• 
lb 

wygłoszone na 

wojewódzkim 
zjeździe 

spółdzielczości 

produkcyjnej 
we Wrocławiu 

nast"piło otwarcie 
Światowego Zgromadzenia 

SIL POKOJfJ 
Red. T. Gumowski donosi z Helsinek 

Jut od samego rana rojno l gwarno było w Messuballl. W tym samym czasie, kiedy 
poszczególne delegacje oaradzaly się nad kandydaturami swoich przedstawicieli do pre­
zydium Zgromadzenia, w MessuhalU ekipy robotników fińskich szybko i sprawnie przy· 
gotowywa.fy salę do przyjęcia 2 tysięcy dele galów, reprezentujących blisko 90 narodo­
wości. Po całej Messuballi krążą dziennikarze, którzy w liczbie przeszło 200 śledzić będą 
obrady Zgromadzenia. 

/ 

Agencja TASS podaje: 
Dnia 22 bm. w wielkim Pałacu Kremlow11łdm odbyła się w atmosferze 11erdecz­

nej przyjaźni uroczystoś6 podpisania wspólnej deklaracJi przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR N. A. BUŁGANINA l premiera Indii J. NEHRU. 

O godzinie 20 mln. 15 (czasu moskiewskiego) do stołu, na którym leżą teksty 
wspólnej deklarac.ii w językach rosyjskim i angielskim, podchodzą przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. A. Bulga.nln i premier Republiki Indii, J . Nehru. 

N. A. Jłułganin i J. Nehru podpisują wspólną deklarację. Przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bulga.nln i premier Republiki Indyjskiej J. Nehru wYmienia­
j ą mocny u § clsk dl onl. 

Obecni w ezasic podpisania wspólnej deklaracji oklaskami wyrażają aprobatę 
dla aktu vo1lplsania. wspólnej deklaracji, świadczącego o nowym, ważnym wkJadzie 
rządu ZSRR i rządu Indii do sprawy ztagodzenla napięcia międzynarodowego, do 
sprawy utrwa.Jeuia pokoju i przyjaźni między narodami. 

W czasie podpisania wspólnej deklaracji ze strony ndzieckiej obecni byli: 
N. S. Chruszczow, Ł. M. Kaga.nowicz, G. M. Malenkow, A. I. Mikojan, M. G. Pierwu­
chin, P. N. PospieJow, M. Z. Saburow, N. A. Susłow, minister Obrony ZSRR G. K. tu­
kow i inni. 

Wielka manił estacja przyjaźni 
radziecko-hinduskiej w Moskwie 

Towarzysz Buł gani n zaproszony do Indii 
21 bm. odbył się na stadionie „Dynama" w Moskwie wielk1 wlec, po§więcony pnyJa• 

źni między Związkiem Radzieckim a. Indiami. 

Na stadion ie zebrali się ro­
botnicy i pracownicy moskie­
wskich zakładów pracy i in-

Pogrzeb Aleksandra Zelwerowiczo 
Około godz. 14 zaczynają najwięcej bodajże goździków. -------------------------­

na.pływać pierwS>i delegaCi i Fotoreporterzy i filmowcy Kra1·owy z1·a„d Zw. Zaw. 
obserwa torzy. mają ręce pełne roboty. Co • 
Wśród delegatów panuje chwila bowiem zjawiają się 

stytucj!, pracownicy naukowi, 
przedstawiciele świata sztuk!, 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego, dziennika rze ra­
dzieccy i zagraniczni. Trybu­
ny te~ największego w Mos­
kwie stadionu zapełn iły d21ie­
siątki tys ięcy ludzi. Na staddo­
nie ustawiło się 3 tys. spor­
towców. 

jającej si ę i krzepnącej przy­
jaźni m iędzy narodami Indi>i 1 
Związku Radzieckiego, pomo­
cy techn icznej i doradczej, 
której Związek Radziecki u­
dziela narodowi hinduskiemu 
w budowie jego przemysłu. 
Nehru podkreślił również ma­
czenie przyjaźni między In­
d iami a Związkiem Radziec­
kim dla osłabienia napięcia w 
sytuacji międzyna.rodowej. 
Nehru ·wyraził na dz ieję, że na­
pięc ie międzynarod owe będzie 
z każdym dniem malało. 

pogodny nastrój, na co w pe- ludzie. których nazwiska są p a Słuz' by Zdro· w·1a 
wnym stopniu wpływa piękna nierozdzielnie związane z wal- r c. 
i gustowna dekoracja sali, ką, jaką narody toczą w o-
gdzie królują kolory - n :e- bronie pokoju. Wśród filmow- rozpoczął o·brady 
bieski i biały. Na każdym kro- ców widzimy operatora Pol-
ku _ kosze pełne różnobarw- skieJ Kroniki Filmowej, Ser­
nych kwia tów, a wśród uich giusza Sprudlna, który nakrę­
------------""--T c ić ma średn iometrażowy film 

z obrad Zgromadzenia. Pod 
nam i siedzą delegacje - ru­
muńska, a ngielska, australij­
ska, złożona w większości z 

W dniu 22 bm. rozpoczął się w Warszawie IV Krajowy 
Zjazd zw. Zaw. Pracowników Służby Zdrowia. W czasie 
dwudniowych obrad delegaci na zjazd dokonają oceny 
działalności związku t ustalą wytyczne zmierzające do dal­
szej poprawy pracy naszej służby zdrowia w świetle 
uchwal V Plenum CRZZ. 2.500 krvtych kobiet, oraz kanadyjska, da- Na zjazd przybył gorąco wł- Rady Minist rów Józef Cy-

• lej delegacja radziecka, gdzie tany przez zebranych prezes ranklewicz. 

W dniu 21.Vl.1955 r. odbył się pogrze!> A leksandra Zelwe­
rowicza 

NA ZDJĘCIU: przed Teatrem Polskim w Warszawie. Lud­
ność Warszawy składa ostatni hold wielkiemu artyście •• 

wuąonow 

lowarowych 

za 5 mln. dolarów 
wyeksportujemy 

do Indii 

dostrzegamy m. in. wielkiego 
pisarza Fadiejewa , redaktora 
„Prawdy" - Żukowa, oraz 
metropolitę Mikołaja. >Delega­
cja polska sąsiaduje z norwe­
ską i belgij ską. Jeszcze dalej 
widzimy delegac 1ę włoską. 
Panu je w n iej duże porusze­
nie, żywo komentowana jest 
bowiem wiadomość o kryzysie 
rządowym we Włoszech. 

Trwajq prace 
przy montażu 

maszyn włókienniczych 

w Fastach 
Na trybune wchodzi sekre- wo W1tYłlfrJ•h prawi• oddziałach 

tarz generalny SwiatoweJ Ra- prxędzalnl irednlaprxęd,,.I kombinatu 
dy Pokoju _ Jean Lafitte I włókienniczego w Fastach trwaJq ,„ 

Polski handel zagra- ogłasza kandyda tury przed- rqczkowo p1ace pnf montaiu maszrn. 
Zgodnie z planem, mauyn1 te jui w 

niczny Odniósł nowy zna- Stawione dO p rezydium przez sierpniu br. WfPrOdukowaĆ majq 
Czny Sukces. Niedawno w poszczególne delegacje. plerwn• kilogramr pn•d•r wlskozo-

b ••j. 
Indiach odbył się przetarg Zostają one przez ze ra- NoJwlękuy ruch panuje obocnl• " 

· · 1 • · nych przyjęte żywym( oklas- ddal• 1gneblarek, gd:io montuJ- li• 
na zakup większeJ l OSCl kam i. Spośród Polaków w łqc1nl• 52 mauyny, do1tarcione przot 
wagonów towarowych. skład pre.,....dium wesz.li: Jaro- Lubuskq Fabryk• Zgrxeblarok. Brrgadr 

b d ~.J montołowe 8no1ow1lclego, Urbaniaka, 

W pierwszym dniu obrad 
uczestnicy wysłuchali refera­
tu sprawozdawczego, który 
wygłosila przewodn icząca Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia - dr 
Irena Brzozowska, oraz spra­
wozdania komisji rewizyjnej. 

Obrady trwaj ą. 

ru·w·aga·:··czyiei·n'i'c·y·1·1=='_.· 
W sobotę, dnia 25 bm„ 

ukaże elę 

Radiooficer MI s ,,Gottwald'' 
Jan Arczyńsl\.i 

wśród włókniarzy Łodzi Konkurencja była ar ZO sław Iwaszk iewicz, Ostap Troianow•klego 1 Orłowskiego podięlr 
silna i obejmowała licz- Dłuski i Leo-pold Infeld. dla ucmenla łwlę1a ~~ lipca 1obo- Z 

d W chwilę późn iej wchodzi wiq1anle 1mon1owania w bm. dodat· 

1 specjalny numer g I' 
"Gt.OSU TYGODNIA" § 

okazji V Swlałoweao ~ 

Fest~w~:~:~:~łeży ;.~'=,, J 

Na „Dni Morza" do wlóknlarskiej ł..odLl przybyła grupa 
maryna rzy z polsk1€go Wy brzeża. Wśród nich znajdu je si ę 
również low . J .an Arczyński- radiooficer M]S „Gottwald". 
Przyjechał on do łódzki ch włók niarzy, aby opowie<hiec im 
o dniach strasznego pobytu w tai wańsk im gn ieździe os, ab~ 
jednocześnie podziękować włóknia rzom łód zkim za ostre 
protesty. jakie podejmowah p rzeciwko bezprawnemu pirac· 
kiemu zagarni ęciu „Gottwa lda". 

nych, poważnych pro u- na &alę obrad prof. Joliot _ kawo 2 zgrxeblarek. Tok więc ,„,c„ 
t ' E i' Amery w bm. pierwszych 12 mas1yn 1gn• 

cen OW Z uropy - Curie, witany gorącymi okla· blorskich gotaw-,ch ma byt do podi„ 
ki zarówno z krajów ka- skami Towarzyszy mu pani cl<> produkcji. 

, i· t h . ak i' z T L . La 111· 1· - Cora1 więcej mauyn I urxqdzon no-pi ta lS ycznyc , J yyne e1vo rsson, m I pływa ze Zwlq1ku Radzieckiego dla 
państw rynku demokraty- ster Spra w Społecznych W drugiego obiełllu kombinatu - budu· 

rządzie f i ńskim oraz Vaino jqceJ się pnędzalnl clenkapnędnej. 

cznego. Melti, gubernator prowincji 
W wyniku przetargu Uusimaa, w której leżą Hel-

naJblliszy numer 

• ..GŁOSU TYGODNIA"! 
i1111t1nun111111111111111 111111111-11111n11111111111n1i 

Ludzie 
pracy 
coraz 

licznie i 

1 sinkL 
indyjski zarząd ko ei po- Godzina 17 09 czasu tuteJ-
stanowił zakupić w Polsce szego, a więc godz. 16.09 cza-
2.500 krytych wagonów su polskiego. Prof. Joliot-Cu-

. rie og łasza ob rady Swiatowe-
towarowych. TransakCJa g0 Zg ro ma dzen ia Przedst.awi-
ta przedstawia wartość ok. cieli S il Pokoju za olwarte. 

Więcei takich 
mistrzów i zespołów 

Jan Arczyńs ki 
radiooficer M/S „Gottwald". 

Oto co mówi low. Jan Ar­
czyński: 

- 9 maja wyszliśmy z por­
tu Wam-Poa. na poludniowym 
wybrzeżu Chin. Sta tek nasz 
był pusty. Wieźliśmy w nim 
tylko 3 tonny leków dla lud­
ności Koreańi.kiej Republiki 
Ludowe). Szliśmy do inoego 
portu chinskiego, po ładunek 

tytoniu I Innych produktów. 
Od pierwszegą dnia przelaty· 
wa.ly nad nami amerykańskie 
samoloty. 13 maJa rano poka­
zały się nad nami 2 samoloty 
amerykańskiej konstrukcji 
„B 25", ze znakami Czang 
Kai-szcka. W nocy mieliśmy 
minąć grupę wysp Okinawa. 
Ale oto na horyzoncie pojawił 
się kon trtorpedowiec, który 
zaczął nadawae sygnały „stop" 
i kiedy zbliżył się do nas na 
odleglość mili dal w naszym 
kierunku dwie salwy arma.­
tule. Za.trzymaliśmy statek. 

włączają sią 
do 

Czynu 
Lipcowego r 

5 ·1· ' d 1 , Bed Niesposób w pa ru s łowach 
m1 10now 0 ar~w. · ą I oddać treść: re feratu wygło-

to pierwsze polslne wago-
ny eksportowane do Indii. (Dalszy ciąg na str. 2) 

Kulisy przesilenia [abinetowe~o we Wło~zech 

Rząd Seelby 
podał się do dymisii 
Dnia 22 bm. premier t"Ządu wloskiego - Scelba, udał się 

do prezydenta G1·onchi'ego i złożył na jego ręce dymisję 
gabinetu. 

"Głos Robotniczy" swoim Civtelnikom 

Kryzys rządowy we Wło­
szech nie jest czymś nieocze­
k iwanym . NarastaJ on już od 
wielu miesięcy. 

Lud włoski z oburzen iem 
reg g;nvał n.a działalność rzą­
d u, której celem było utrzy­
ma n ie Włoch w systemie a.gre­
sywnych bloków wo}s..l{owych 
oraz ogra niczen ie d emokraty­
cznych p raw robotn:k ów i 
ch łopów pracujących . Szcze­
gólnie masowe protesty wy­
wołały m::ch iil19Cj€ zmierzają­
ce do oddania amccykańsk im 
m.agn.a tom kap:iałistycznym 
włmkkh zasobów na fty ocaz 
phny rozlokowan ia we Wło­
szech wojsk amerykańsk ich . 

W NIEDZIELĘ. 26 BM., ODBĘDZIE SIĘ W S P A LE 

wielki całodzienny festyn 
OBGAfilZOWANY W RAl\1ACH IO-LECIA 

„Gł..OSU ROBOTNICZEGO". 

li Wy11ti;py znanych artystów sceo łódzkich 

• 100· osobowy chór WDK 

• 
l!I 

Orkiestra mandolinistów 1 kwartet wokalny WDK 

Występy oajlepszych zespołów świetllcowYch z te-
renu województwa 

l!I ZaWodJ kajakowe na Pilicy 

I!! At rak cy Jny mecz pliki wnd oej 
I wiele Innych oiespodzianek 
festyou w Spale 

czeka uczestni!tów 

Zmuszało to Scelbę i kie­
rownictwo parliii chrześcijań­

s.ko - demokratycznej do nie­
ustannego manewrowan ia i 
PQwodowalo chwiejność rzą­
du. 

Scelba próbował uratować 
rząd k oalicyjny i osiągnąć pQ· 

rozum ien ie z „małymi partia · 
mi", lecz n:e udało mu się to. 

Dla mieszkańców t..odzl •. Orbis„ organizu Je specja lny 
- Tak dostaliśmy się w la· pociąg tu rystyczny do Spały . - Wyjazd o godz. 7 rano 

py piratów Czang Kai-szeka. z dworca Choj ny, powrót do Łodzi ok oło godz 22 -
Doprowadzono nas do portu Uczestn icy wycieczki korzystają z :>O-proc. zn iżki kołe-

Moj1ter Czffiaw Rutko.wski. 

l11 T kalni Nowej ZPB im. 
V Dzierżyi1.Skiego huk w ar· 

sztatów zagłusza dźwięk i r oz­
mów. T kaczki z uwagą ś l e­
dzą bieg czółenek, patn:ą 
jak narasta na walkach tk rt­
nina. Sprawdzają osnowy, 
szybko wiążą zerwane nitl~i. 
Wyprodttkowany towar m usi 
!> 11ć przecież wysokiej jako­
śc i i musi go być coraz wię­
cej. O t ym pamięta ją P"· 
szczegól1• e zespoły, prowa­
dząc między sobą szlachet­
ne wspó łzawodnictwo o co­
r az levsze wyniki w reali.~11.­
cji zobowiązań podjętych dla 
uczczenia XI rocznicy 
PKWN. 

tylko, że o osiągnięciarh 

przodowników niewi ele wiP. 
zaloga, bo.„ r ada zakl adowa 
zapomnia!a o kontr oli reali­
zacji zobowiązań. T owar zy­
sze z r ady twierdzą, że na 

W chwili, gdy na trybunie 
zjawiaj ą się premier Nehru, 
członkowie rządu radzieckiego 
! partii, zebrani wstają I wi­
taj ą przybyłych burzą oklas­
ków. 

Na wiecu przemówienia 
wygłosil i premier Nehru i pre­
mier Bułganin, 

* • • 

W czasie konferencJ1 pre­
mier Nehru podał do wiado­
mości, źe zaprosił przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganina, aby odwie­
dzlł Ind.le, i że N. A. Bulganin 
przy Jął to zaproszenie. 

21 bm. odbyła się na Krem-
lu rozmowa przewodn iczącego * * • 
Rady Ministrów ZSRR N. A. • Rada naukowa Państwowe. 
Bułganina z premierem Indii go Uniwersytetu Mosklew­
Jawaharlalem Nehru. Ze stro- skiego im. M. W. Łomono.so­
ny radzieckiej w rozmowie wa przyznała premierowi Ne­
wzięli udział: N. S. Chrusz- hru tytuł doktora honoris ca­
czow, Ł. M. Kaganowlc:r, A. L usa nauk prawniczych Uni· 
Mlkojao. Ze strony hindu- wersytetu Mosk iewskiego. 
skiej podczas rozmowy obec-
ne były osoby towarzyszące r"! 
premierowi Nehru. R?zmowa Nehru zw1·edz·11 
upłynęła w serdeczneJ, przy-
jaznej atmosferze. 

* ... * elektrownię atomową 
Po powrocie z podrófy po 

Związku Radzieckim premier 
Indii Nehru zaprosił dzlenni­
ka.rzy na konferencję praso­
wą. Wzięło w niej udział wi€· 
lu dziennikarzy ze Zwląz.ku 
Radzieckiego i innych państw. 

Premier Indii odpowiedział 
na postawione mu przez 
dziennika.rzy pytan ia oraz po­
dz:ielil się z nimi wrażeni.ami 
z podróży po Związku Ra­
dz,ieckim. Mówił on o rozwi-

kontrolę jest jeszcze za 
wcześnie, że jeszcze trzeba 
poczekać k ilka dni. Jest to 
rozumow anie niesluszne. 

* * "' Majster Czesia w Rutkow-
ski szy!> ko naprawia U ·· 

szkodzone krosno. Jeszcze JP­
den ruch k luczem i wars.rtat 
zostaje uruchomiony . Ma.i· 
ster, opar t y o maszynę, o­
garma wzrokiem caly zespól 
- 54 w arsztaty. Wszystkie 
pracują. postoje zdarzają siP, 
bardzo rzadk o. Jest w t ym 
mema!a zaslu9a tow. Rut­
k ow skiego, któr y należy do 
przodujących m ajstrów. 
Pilnuję maszyn j ak oka •» 
głowie - mówi Rutkow ski. 
- Zobowiqzalem się zmniej­
szyć zużycie !>iczy, czólenek 
i pasków. 

A co postanow il caly ZP.· 
spól? T kacze i t kaczki zobo­
wiąza li się w każdym m i P­
siącu zmniejszyć i lość od­
padków o 1 kg. Poza tym 
podjęto szereg zobowiązą fl 
induwidualnycli . 

W zespole Rutk owskie oo 
pracu je również zetempó;1•­
ka Regina Chorążak. Ta 
młoda dziewczy na tak do· 
brze opanowala swój zawód. 
że obecnie n iejeden stary 
t kacz n ie jest jej w stanie 
dorównać. Repina osiąga 
przecię tnie około 135 proc. 
wykonanitt normy, dajuc 
równocześnie planowaną iloU 
tkanin I gatunku. Dla uc;­
czeni a L ipcowego Swięta i V 

22 bm. premier I mini- Spraw z... 
grai\iunych Republiki łndrJolMI 
Jawaharlal Nehru, jego c6rko lndira 
Gondhi, sekr&tan generałnr Mlnbtw­
stwo Spra.w ZC!llranicznych R.,,..bll!d 
lndrjsldej N. R. Pmar orm dyrelc· 
lot Oepcntamentu Europejs~lego Mini· 
sła-rstwa Spraw Zcgrani<::znych Repubii­
ki indyjskiej A. Hussaln zw;,,cjzlll piOłW· 
»q •la!ttrownl• atomowq Akademii 
Nouk ZSRR. 

Wraz % premierem Nehru elełdrownlę 
otomową r:wledzill pierwsi 1astępq 
pn:ewodnlc.rqcego Ra.dy Ministrów 
ZSRR t. M. Kaganowla oraz A. I. Ml• 
koja n. 

llcaczlta Pe lag!a Sto.eh:Jrs'c"o wy•o· 
ko pn~kra cia tobowią:cn i o pod• 

jęto no cieść 22 Lip:a. 

F estiwalu postanowiła ona 
zwiekszyć ilość t kanin I ga­
tunku o 1 proc. Zobowiąza­
nie swoje realizuje z nad­
wyżka. 

To samo można i:>owied ziec! 
o tkaczce Pelagii Stachur­
skio.j, o Star.istawie Miet!iń­
skim i wielu innych. 

:Kao-Hsiung na południowym : § jowej. _ Zgłoszen ia zbiorowe i indywi dua lne przyjmuje ~ 
T_aiwanie. Rok przeszło trzy- j ~ „ORBIS", uL P iotrkowska 68. ~ 
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Scelba zagubił się w m>ne­
wrach prz.edsiębranych w ce­
lu osiągnięcia porozum:enia. 
które umożliw:Joby m u konty­
nuację dolychcm.sowej poli­
tyki, i postanowił zrezygnować 
ze stanowiska prem iera. Rząd 
jego złożył dymjsj ę. 

W Zakladach im Dzierż11ń­
.~kie170 większość tkaczy z 
zapałem pnystąpila do ren ­
lirncji swych zobowiązań. 
Wielu r o!>otników może sie 
już nawet poszczycić piękny· 
mi o siągnięciami. Szkoda 

Zeiempó...,lca Regtna Chorqi olc, pnod uj qca łko:rll:a t t~spo1u mojstro Rut4 
koNskieg o, systomotrc.znie z.wi ększa produkcję tkonin I gatunku. 

Tkaczom i tkaczkom w 
wylconaniu ich zobowiązań 
pomaqa majster Rutkowsk i. 
Robotnicy z uznaniem mó­
wią o swoim mistrzu. Rze­
czywiście - t11kich majstrów 
jak tow. Rutkowski, praw­
d ziwych Herowników i w y­
chowawców powter~onych 
ich opiece zespolów - po­
trzeba nam jak najwi~ce;. 

J 

• 



STR. 2 

Witamy wielkiego 
syna Indii 

D lilii pnybYW& z whytit do Pol11d premier f mtnl· 
ster Spraw Zairranlmnych Republiki In<Ui, Ja.wa. 

harla.I Nehru. Serdell'»lie witamy go w naszym kraju. 
Witamy w jego osobie wielld, pokój mlluJl\cy naród 
ł\induski, który zawsze da.rzylliimy i danymy uwuciem 
gorącej snnpatif, Wówcza.s, gdy prowadził uciętą wal­
kę o wyzwole:nłe na.r<>d!m'e i teraz, gdy po r;n;uceuiu 
jarzma. kolonializmu buduje SW!l lepną pnyszłołć. 

Trudna i długa był& walka narodu hinduskiego o 
wolność. Pneszlo 40Q la.t łem11 r.acząl się pcdbój tego 
kl'aju, który przed 200 laty wpadł we władanie angiel­
skie. Dumni llYli tmperia.Ilśc.J angielscy z tego podboju, 
„Podbój i panowanie nad Ind.iaml - plsa.1 PGd konie-o 
ubległero stulecia. wiceJtról Indii, G. N. Curzon - są 
tyntj r1Ia.śnie osllłł:nięclami, które dałY An:r;lit należne jej 
miejsce w oczach świllta, a prestiż 1 bogactwo płynące 
z jej poZ)·cji w Azji stanowią fumla.menty Imperium 
Brytyjskiego". 

Na.ród hinduskł walczył za.cięcie o swą wolność, Ale 
dopiero Wielka Rewolucja Październikowa. stworzyła. 
warunki, w których mo:!:liwe stało slę wyzwolenie Indll 
2ó Jarzma kolonla.Jlzmu. Od 7 lat naród hinduski, wkro­
czywszy na. drogę samoonelneiro rozwl!lju na!'odoweio. 
prowadzi pokojową, konstrukływną politykę za.granicz­
ną, która zjednała mu w świecie dnźy autorytet, 

Za.sady hinduskiej Polityki za.granicznej 9plera.,łą się 
na tezie o mo1tliwoścł współistnienia. państw o różnych 
systema.ch pollt: eznych i spolecznyeh. Mówił o nich 
premier Nehru podcas swego pobytu w Chińskiej Re· 
publice Ludowej, stwierdzając, że „jedyna. droga na 
tym świecie prowadzi poprz~ wsp(iłi.stnlenle, wapółpra­
cę I uzna.nie prawa każdego kraju do żyefa własnym 
życiem". Premier Nełlru zdecydowa.nie potępia politykę 
„z pozycji Siły", która, jak to oświadczył, „dowodzi 
wielkiej nledojrza.loliei w politycznym myśleniu i rc.zu. 
mowaniu". 

Zasady polityk.i międzynarodowej, gło.szone przez nasz 
obóz, zna.lazły pełne potwierdzenie w stosunkach, jakie 
łąezą Indie ze Związkiem Radzieckim, z Chinami Ludo­
wYmi. Ró:inic;i. ustrojów pomiędzy tymi krajami nie 
atol b;rnajmniej na pneszkodzJe we współpracy opar­
tej na głoszonych przez nas zasadach o wzajemnym po. 
szanowaniu granic oraz suwerennych praw, nielngeren­
cjt i nieinterwencji w wewnętrzne spraWY innyob na­
rodów. Na zasą.dach, które zostały ogłoszone wspólnie 
przez rządy Indii i ChlńskieJ Republiki Ludowej i któ­
re przyjęły państwa reprezentujące przytłaczają.cą wię­
kszość lutlnośoi Arji. 
Doniosły był uddał Indii w walce, Jaką obóz pokoju 

i socjalizmu prowadził w celu i.a-kończenia wQ.fny w Ko­
rei, a następnie w Indochinach, I t!l wspólna wnika 
Pl'l!Ynlosła sukces. I przekona.ni jesteśmy, :ie przyniosą 
również sukces wspólne nasze WYsilki, zmiel'7Ające do 
przywrócenia Chińskiej Republice Ludowej na.le'inych 
jej pra.w w Organizacji Narodów Zjednoe--...onych oraz 
do uregulowania problemu Taiwa.nu, zgodnie z postano­
wieniami międzynarodoWYmi, oo ma tak clonlosłe zna­
czenie dla osłabienia naplęoia. międzynarodowego nie 
tylko na Dalekim Wschodzie, a.le i na ca!ym świecie. 

Nasze stosunki z Republiką Indii 11ta.nowlą kartę, 
którą dupiero od niedawni' zapisujemy, aczkolwiek 
wartu przypomnieć, że sympatia, ja.ką da.rzymy naród 
hinduski ma. swoje długie tradycje, Wspomni.fmY cho­
ciażby naszego rodaka, Michała. DZierżanowsk:lego, któ­
ry w p()łowie xvm wieku walczył w lndia.cil a wol· 
ność tego narodu przeciwko angielskim kolonizatorom. 

Przed dwoma laty gościliśmy w Warszawie WYbitnego 
uczonego hinduskiego, wiceprzewodniczącego Hindus­
kiego Komitetu Pokoj11, Sa.hiba. Singh Sokheya. Przed 
rokiem przybył do warszawy pien-1szy przedstawiciel 
Indii przy rządzie Pol.sk.lej Rzeczypospolitej Ludowej. W 
sierpniu ubiegłego roJ>u nasz ambasador złożył listy u­
wierzytelniające prezydentoWi lndll, dr Radżandra. Pra­
sadowi. Przed kilku miesiącami ba.wiła. u nas delegacja. 
rospodarcza. Indii z udziałem kół handlGWYcb, przedsta­
wicieli Ministerstwa Handlu i Przemysłu oraz Minister­
stwa. Aprcwłz&cJi i Rolnictwa. Go5cili!my również dele­
gację działaczy kultury oraz artystów Indii. Przedstawi­
ciele obu nąl!Zych 11111.jów współpracują. ze sobą w neu• 
tralnycb komlsJacb, powoła.nych do strzeżenia posta.no­
wień o zawieszeniu broni w Korei I w Indochl:na.ch. 

Wizyta s;i;efa nąd11 hinduskiego, Jawaharlala Nehru 
przyczyni się niewątpllwfo oo zacieśnienia. stosunków po­
między naszymi narodami. W ciągu sw11go pDbytu pre­
mier Nehru pozna na.sz kraj, oddany bez reszty sprawie 
budoWY dobrobytu calego na.rodu. 

Obu naszym krajom potrzebny Jest trwały pokój. Nie 
chcemy wojny, domaga.my się zakazu broni masowej 
zas-łady, ukazu jej produkcji I znlS11czen1a istnłeJąvyoh 
za.pasów. Jesteśmy przekonani, że można. I należy uło­
żyć w świecie lltosunki w ten sposób, by kra.je o ró:i­
nych ustrojach Istniały obok siebie i ze sob:i, wspólpra­
CQWaly. Nie w wyllclgu zbrojeń, nie w zwiększaniu na.­
piqclll w stosunkach międzynarodowych widzimy przy­
szłość świata., lecz w ~ozbrojenłu przeprowadzonym pod 
kontrolą mlędzynllrodnwą oraz w odprężeniu między­
narodoWYm. z elębokim zadowoleniem dowiedzieliśmy 
sę, ie premier Nehru ocenił Ukbwl Warszawski, jako 
powainy wkład w dzieło osłabienia na.pięcia w świecie. 

Wlta.J:i,c nrdec'iinle wielkiego syna narodu Indii w na• 
•zYm kraju, WYrała.my pnekonanie, ż~ jego pob;yt u nas 
przyczyni się do utrwalenia stosunkow przyjaznl mię­
dzy naszymi n!U'Qda.mi oraz do za.cie§nienla współpracy 
w walce o pokój. 

G?:"OS ROBOTNICZY 

J bileuszow Na cześć Xl rocznicy PKWN 

Ludzie pracy t0::'••6dztwa 
5 sia ONZ coraz liczniej włączają się 

do Cz9nu Lipcoweqo 
W ponledzl.tek na plerwazym poaledzenlu Jubileuszowej sesji ONZ po zagajeniu pne­

wodnlcsąceio Zgromadzenia Ogólnero Van Kleffensa wyrlosił pr.aemówienle prezydenł 
USA - Eiflenhower. 
Eisenhower przekaz.al na ze zro:aumieniem r.r.ądów". 

wstępie uczestruikom sesji orę· Mówca wskaza1 w z.wiąiku s 
dzie Ko?l®l"esu USA, iktóry „w tym na koniec7lll0Ść położenia 
Imieniu narodu amerykańskie- k.resu wyścigowi zbrojeń. 
eu wyraża i:łębokie pragnienie „My I reszta świata wiemy 
pokoju oraz nadzieję, że wszy- - powiedział ,Eisenhower -
stkie nairody połączą ~we wy- że wizja pokoju dla ja'kiego­
silki na rzecz pokoju". Prezy„ kolwielt narodiu nie może byl! 
dent z.azn.aczyil, że nie poruszy uraeczywistniOl!la poprzez wy. 
głównych problemów międrzy- ścig zbrojeń". Jednocześnie 
narodowych, ponieważ sprawy jednak, oświadczając, że „jedl­
te, za jego aprobatą, omówi nym z naczeLnych ooowiąz­
sekretarz stanu D\llles, ik.t:órv ków każdego .kraju jest zape­
zabierze głos pod koniec ble- wnienie własnej obrony", El­
żącego tygodnia. senhower uzasadniał tworze. 

Eisenhower dokonał pneglą- me bloków wojennych. 
du dziesięcioletniej dzla.lalnG- „Nas i sądzę, że większość 
ści ONZ, W$kazując na jej ~ pozostałych kirajów - ośwlad­
s1ągnięcia I rni.epowodzenia, ale czył dalej Eisenhower - łączy 
nie wdając sie w analiz.i: przy- jeszcze jedna nadzieja, a mia­
czyn tyoh ostatnich. Mówca 11- nowi.cie, że wsrzystkie r.ządy 
trzymywał, że Stany Zjednn.· będą powstrzymywać się od 
c:oxme „niezęchwialllie wykazy~ podejm()wania i od P<Ji)ieranla 
wały lojalność wobec ONZ". podejmowanych przez inlnych 

ką odipowleOO!alnOtlć, j~ MJ. 
ro<l.Y obim:ri:yly Organizaej~ 
Narodów Zjednoczonych, po 
czym przytoczy! s.zere& 111ieda­
wnych wydairzeń międzynaro­
dowych, które spowodowały 
pewne osłabienie na'1ięcia mię­
dizy;n.arodowego - konferencję 
kd"ajów Azji i .Atr:Y>kl w Ban­
dun@U. zawarcie traktatu pań­
stwowego z Austrią, ~ygoto)o. 
wania do konferencji szefów 
rządów czterech mocarstw. 
Hamma~ioeld stwier(lzil, że 
wszystkie te wydarzenia „bu­
dzą nvwe nadzieje" na dalsze 
utrwalenie pokoju i bezpie­
czeństwa na ealym świecie. 

Mówca dal wyraz przekorniJ. 
niu, że ONZ wzmoże wysilkt, 
aby przyczynić się do utrwa­
lenia pe>koju i poprawy wa­
Mll!lk.ów życia na.rodów. 

• • • 
Na porannym posiedzeniu 

jubileuszowej sesji ONZ w 
dniu 21 bm. wygłosili przemó­
wienia delega.cl 6elgll, Anglil, 
Bra.zylll, Syrii, Da.nli, Chile I 
Liberii. 

Senat USA 
od1zucll 

prowokacyinv wniosek 
Mac Carlh)''ego 
Agenoja Ulilied Press dono-

si z Waszyngtonu, Ż'e 21 bm. 
senat USA jednomyślnie od­
rzucił prawokacyjny wniosek 
osławlonei:o senatora stanu 
Wiscoosin, Mac Carthy'ego, 
który domagał sl~ aby pod­
czas konferencji szefów rzą­
dów czterech mocarstw w Ge­
newie preiydent Eisenhower 
poruszył spram: krajów de­
mokracji JJudoweJ. 
Wyst~ując przeciwko wnio· 

skowi ~c Carthy'ego, sena­
tor Barkley zarzucił senatorQ• 
wi z Wil!oon.sin, iż ,,pragnie on 
związać ręce prezydentowi 
Eisenh<JOWerowi i przekreślić 
możliwości osiągnięcia postę­
pu m. K<ll!lferenoj-1 Genew­
skiej". 

Z llażdym dniem rośnie lloU zobowJllza.ń podetmowaąeb 
dla uczczenia XI rocznicy wyzwolenia. ZaróWDo wł6knlarze, 
jak 1 metalowcy, robotnicy budowlllJll oru Jll'aCDwnley ban„ 
dlu lepszymi wYnikamJ. w praey chcit powttaó chień Z2 Upc,a. 

Załoga tkalnl Poludniowo­
Lódzkich Zakładów Przemy­
słu Jedwnl:miczeao po prze­
analizowaniu •woich możliwo­
ści postanowiła zmniejszyć 
ilość odpadków przędzy o O,l 
proc., a z ueyskanego tym 
sposobem surowca wyprodu­
kować dodatkowo 4 tys. me­
trów tkanin wartości 20 tys, 
zl. Ponadto tkacze zobowią­
zali się w okresie czerwca i 
lipca riicjonalnie gospodaro­
wać artykułami technicznymi, 
aby zaoszczędzić 50 sztuk czó­
łenek tkackich oraz 5 kg bi­
czy, 

Robotnicy wykońc7.alnl ~ 
bowiązall się oszczedoiej go1-
podarować chemikaliami. W 
bież~ym mltsil\(lu zaosze:::ę­
dzą oni 25 k~ dekstryny, 25 kg 
oleju tureckiego ora.z 12,5 kg 
glikolu. 

* • * 
W Zduńskowolskich ZPP 

załoga budowy nr 19 w Lo· 
dzi postanowiła skrócić termin 
wykonania prowadzonych o.. 
becnle robót o 10 dni. 
Podjęli również zobowl~~ 

nla lipcowe robotnicy budu-1 
jąc;y gmach Biblioteki Uni-1 
wersyteckiej w Lodzi. Posta. 
nowill oni zaoinozędzić 1,5 me­
tra sześciennego desek, 60 kg 
gwoźdzj, 1.000 kg cementu 
oru I.OOO sztuk cegły. 

• "' * 
ZoboWl'7oania lipcow~ po-I 

dejmuJą tównie:i: pracownicy 
handlu. Zobowiązania pracow-1 
ników Dyrekcji MHD Artyku-1 
łaml Włókienniczymi mają na 
celu zabezpieczenie I PG&lębie-1 
nie ~obowiąuiń podpisanych 
w długofalowej umowie. Prezydent Eisenhower oniP- ludzi prób dywersji, podpo­

wil następnie zadania ONZ w rządlkowania, podlważenia lub 
przyszłości. Przyzmając, że na- obalenia innych rządów, aby 
rody nigdy jeszcze nie były zapewnić sobie konyścl polif­
bardziej zdecydowane broni~ tyc:zme łub materialne, albo też 
sprawiedllwego i trwałego po<· z powodu różnic filozoficrz:nych, 
ko)u j<:ik oQecnie, Eisenhower religijnyoh lub ideologicznych", ,-------------------------­
oswiadczyl, iż te d11żenia narf'- Nawiązując do konferencji 
dów ,,S<POty.kają sit: wszędzie szerów rządów czterech mo­

pierwsza zobowiązania na 
cześć 22 Lipca podjęła zmiana 
majSlbra T)"t!.aTz.a z Zakładu 
„A". W ślad za nią poszli ro­
botnicy ze zmiany majstra 
Kaczmarskiego zobowiązując 
się produkować skarpety wy­
łącznie w I gatunku. W Za­
kładzie „B" hasło podejmowa­
nia zobowiązań rzucili zetem­
powcy z zespołu majstra Mi­
chalaka. Pierwsze dsly przy-

Praoownice sklepu nr 308 
przy ul. Piotrkowskiej 117 -
ob. ob. Malinowska, Gałasiń· 
ska, Oleksik i Majewska -
zobowiązały się plan obNtów 
w bm. wykonać w 115 proc .• 
zaś w II I III kwartale zlik­
widować zupełnie manka i 
ubytki nadzwyczajne. ----r carstw •vyznaczonej na 18 

lipca w Genewie, Eisenhower 
z.81Zl!'laCZYł, że nie wie, czy 
x.ostaną osiągnl-ęte wstępne 
decyzje, od których rozpocznie 
się likwidacja okropnego apa­
ratu strachu. nieufności i zbro;. 
;en, powstałego od cza.su za­
kończenia drugiej wojny świa­
towej. Mówca zapewniał jed­
nak, że USA „będą wraz ze 
wszystkimi inrnyrm narodami, 
sq,czególnie z.a pośrednictwem 
ONZ, współpracowały w dąże· 
m do tego, aby pokojowe i o­
parte na roz.~ądku rokowa.nla 
m01::ły z.astąpić starcia na po­
lach bitew„. Powodzenie konł­
ferencj i zależne będzie od te­
go, czy wszyscy jej uczestni­
cy będą Jojami wobec duoha 
ONZ i zasad Karty NZ". 

Przyjęcia i spotkania 
na ses.11 ONZ 

W tolw obrad jiibH•unowel •••Jl 
ONZ odbl'W"iq się liczne spotkania 
mlftdzy dełeg:rtomi na .esi•· 

21 hm. prezydent USA El,.,.h,,_.. 
wydał pnyjęcie no ueśt uefów del• 
gocji pońslw uc1es.łnic1qcyc~ ~ .S•!-ji 
jubiłeuuc>w&i ONZ. Na Pl'IJ'Jf/CIU tJ<n 
obe.cni byłi m. in. ntf dekli:gocj1 fa­
dziec..ki<tj, pie-rN..llY ~~a pr.iewod­
nic1qc090 Rady Ministrów ZSRR I 
min:s!er Spraw Zogrcmkznych ZSRR W. 
M. 14olotow °""' uel ~Jl PRL, 
mJn!1ter Spraw Zogr~mionrch Słanł­
słCl'N St:n„iewAi. 

Tegoi dnia mfn!ole< Mo'- i!>ol• 
kał się '% mlnl.s:łrcm Sp„aw ZogrGłic.i• 
nych Francji Pin:1y1e.m. \"liecz(l.rem Je­
kretan sianu USA, Dult.11 pod•jmoo 
wal obiadom szefów delegac]J, 

21 bm. w godJil\Clcn wl•:iomych 
odby~o się nkł• 1pot:Ccm1e m+n:Sila 
Spra.w Zagronic1nych ZSRR Molotowa 
i: mini~trem Sprow Z09ronic..znych An~ 
glii MocMlłlonem. r 

Następnie zabral głos sekre~ 
tarz generalny ONZ, Dag Ham­
mamkjoeld. Podkreślił on wiei-

Radiooficer Jan Arczyński 
wśród włókniarzy Łodzi 
(Dokończeni.e ze str. 1) z nich 1 wiem, ~acy dob\"ZY 'l. 

mali nas tam, uróbując na nich zolnierze i patrioci. My­
wny5łkfe strony złama.ć nasz „Gottwaldowcy" pójdziemy 
opór, skłonić nas do podpilla- już wkrótce znowu na statki 1 
nia. „prośby" 0 azyl Polltycmy. - dalej pływać będziemy po 
Nie udało im si to jednak. mo:zac.h świata, pod fl~gą na­
Trzyma.IE-my się 'w1udo. My szeJ Oiczyzny - Polski Ludo­
- członkowie parli!, 1 sekre- wej. 
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łlU'llem podstawowej orranlza. 
cJi partyjnej, tow. Bednaru-
kiem, dodawaliśmy alły na­

Wznowienie obrad 
francuskiego Zgromadzenia Narodowego 

21 bm. wznowiona została. sesja francuskiego Zgromadze­
nia Na.rodowego, przerwana 27 maja w z:wląuu z wybora­
mJ. do Rady Republiki. 

Na posiedzeniu przedpołud­
niowym Zgromadzenie prze­
dyskutowało projekt porzad­
k"U dziennego obrad, opraco­
wany przez konwent seniorów. 
Przewodniczący komunistycz­
nej grupy parlamentarnej, 
Jacques DuclK>s, oświadczył, że 
deputowani komunisty=! nie 
zgadzają się na zatwierdzenie 
projektu, albowiem nie prze­
widuje on debaty w sprawi!! 
sytuacji w Algerze. Duclos 
podkreślił, że frakcja komuni­
styczna domaga się rozwiąza­
nia problemu algerskiego i 
stanowczo wypowiada się 
przeciwko polityce terroru ko­
lonialnego, Stwierdził on, że 
deputowani komunistyczni żą­
dają zaprzestania represji w 
Algerze, zwol!nienia wszy~t­
kich aresztowanych patriotów 
algerskich, wycofania wojsk 
ftancuskich i zniesienia stanu 
W'l)ąt><.owev,o „ .!\.\~en.<:. 
wszczęcia rokowań w sprawie 
unormowania stosunków mię­
dzy Francją a Algerem na no­
wych podstawach. 

Po pnemówleniu kilku da1. 
szych deputowanych, którzy 
wnieśli poprawki do projektu 
porządku dziennego, projekt 
ten poddano pod glosowanie. 
Uzyskał on 248 głosów. Prte­
ciwko projektowl porządku 
dziennego oddano 370 głosów 
i tym samym został on od­
rzucony. Przewodnicz;icy Zgro­
madzenia Narodoweg<J zarzą­
dził zwol.anie nowego posie­
dzenia przewodniczących grup 
parlament_.nych, w celu opra­
cowania nowego projektu po­
rządku dziennego. 

Przemówienie 
premiera Fan re'a 

Na posled1.,,łu popołudnlowrm :ro· 
broi głos pf6mier Edg01 F-i.. M6· 
wlqc o sytua<µ mlochynorodow•J, pte­
mier podkr..śllł wlelkie tnaa:enie priy· 
1de-j konfe-rencji w G„newie, która 
11po rcu: pleorw•z:y od lat d.liesJ•c;łu od· 
będzie s.ię na uc.teblu 1::•fów rzqdów 
ctterech wlelkłch mocor.stw11

• 

Ns,_ PM<>fllęć unynionych „„ kł11d Zofia Stasiak, Krystyna 
tatnlo prHZ Zwlqze~ Rodzi- - kon- w .q,r.eoka i Kazimiera Łabu­
tynuowol Foure - potwi<l<d10 wnlosl1J ziń,ska. 
wyplywajqce • f<>klU podpitanla tro~- O;tółem dzięki podjętym zo-
totu pańłlw- 1 Ausłf1q I śwlad- bo · · I Z"' ń k 
ClY O dqionlu do osłobiorHG napięcia W!ązantOm za Oga .... U S O-
mił'f1ynarocloWOlJO". wolskich ZPP wyprodukuje 

krico dain& pnyklocly dq!enia dodrt\<owo 10.000 p'l<r poń­
Zwląrlru Radzieckiego do osklblt<nle czoch i skarpet o ogólnej war­
nopi.,:le> mię<hyoarodowego premier tośai 180 tys. zł. 
Faure pn:ytoc1,t post.mięcia w tc:ieru"" * * * 
ku normolli<KJi stosunków ml~ Codziennie do rady zakla-
ZSl.R a Jugo1ławlq W(n: notę aqd~ 
radzieckleao <I• nqdu Niemieckiej Re. dowej 1Adzkiego Przemysło­
pubHki FedualneJ. wego . Zjednoczenia Budowln-

Nastcn>nle Foui. poNszył 1„,eg nei:o wplyw11ją nowe meldun­
probl•mów 1 dzloc!ilny polltykl w-· ki o podjętych zQbowlą:i:a· 
nętrznoi Francji. Nawlq1"jąc do Wf' ninch lipcowych. 
doneń w Algene Four• •tNifldl~, ie Robotnicy z budowy nr 47 
„w :zwiqrku i tymi W'fdarte.niomi pow· 
stoją problemy o charakterze dn>I<>- W Radom8kU piszą: „.„Zobo­
motyczn1m" dojąc wrralnle do uozu· wi:}ZU]emy się :raoszcio.ędzló 600 
mienia, ie ni.:.tore koło amery~oń- J;:g drutu wiazalkawego, 16,5 
okk pragną vąkonystać sytuacj<i w metra sześcienne"'O desek 
A.lgene, aby wyp1'zeć stamtąd Fm"Ku· "' 
xów. Faure 1aiądal, by Francji udzie. oraz 2.500 kg cementu. Jedm>­
l•no „je<lnom~lriego mo;"!""!JO po· CZ:CŚPiC Wzywnmy tOWi\ny~zy 
P<N<lo re strony Jej •o)unnJlrów". z poząst'llych budów efo wspćł­
uS!ro'."' dyplomatyczno prob/&mu ałrt- zawodnil'twa o najlepiej za­
•ańsłr:~ - dodał Faure - i:musUa 
nqd c1o po<tjęcia w 0 „qmicll ty~ l ir,ospodarowany płac budowy". 
"\~ n•~ "°"'l<-" ~a'tl~. ~a '$l.~::z.~?,6\ne 'W'Y"I"01.n,en\e: "Z.a­

Jałc pl>daj• agencja Fran'e l'reue, 
-..J.ełu depc,.if~Oflpch połllllolo lronlc'I<" 
nymł uwogomJ słowa premiera o „po~ 
mocy morołnej" ze 1trony sojus.tnl· 
ków, na ktćrq t1czy nqd łranc~tski, je.. 
śll chodll o •ytloc)ę w Alryco Pótnoc· 
M), 

slui;!uią tut11j bry„ady: złiro­
jarska - K11zirnierza Chęci11-
skiei?o, cieo;lelskie - tow. tow. 
Alama i Kuhika ornz hrvga­
da tr„r.sof'rtu wewnętrznego 
tow, Rusinka. 

Ob. Przepióra Adam pro„ 
wadzący. Eklep llT 333 pr?:y pl 
Reymonta 3-5 postanowi! plan 
obrotów wykonać w 102 proc. 
oraz zmniejszyć zapasy tka.­
nln o 3 proc. 

Pracownicy sklepów ml~ 
szczących się w hali priy ul. 
Piotrkowskiej 317 zwiększą 
plan obrotów do 103 proc. i 
tak będą obsługiwać klientów, 
aby w książce życzeń i zaża­
leń nie było ani jednej skargi. 

Cenne zobowiąiania podjęli 
również pracownicy biura. 
Np. pracownicy sekcji rema­
nentowej wbowiązali się w 
czerwcu I lipcu normowany 
czas na przeprowadzanie re­
rMncrutó\V &.'trócić o 5 J)l'OC., 
dzięki czemu zaoszczędzi się 
90 roboczogodzin. 

Część wysokrś~iową 
Pałacu Kultury i Hauki 

im. f. Stalina 
przekazano 

z;rza:'owl 1.1ols~icma 
WAn57.A,WA, 22. 6. 

W dniu 22 bm. bucl~1owie Pa­
lacu l!:ullury I Nauk! im. J61e'<1 Stalina 
pu.ekatałi 1an~dov1i poł.:.Cler.iu no 
ki:ka dni pned tcr:n:nem cz.qść wyso­
koicl-q Pala<:u od 6 óo 3J kor.Gy· 
-Jl. 

----- sz;ym towarzyuom, 1łumacząe U źródeł rewolty 
argentyńskiej 

Red. T. Gumowski 
donosi z Helsinek 

(Dokończenie ze itr. 1) 

szxmego przez Jl«"Of. Jollot-Cu­
rie, :ręferatu zawieraj ącegio 
analizę obec'llej sytu;lcj~ mię­
dzynarodowej. Jego myśl 

prrewodnią streśolć mol.na w 
następujących &low.ach: Trud­
ne i odpowiedr.ialne za.dania 
stoJit przed Swla.towym Zrro· 
mad zen Iem Przedstawicieli 
Sił Pokoju. Zgromadzenie nie 
zawiedzie zaufania narodów. 
W toku Bczerej dyskustl l 
konfrontacji poglądów zosta­
nie wypracowana droga, wio­
dą.ca do utrwalenia Pokoju i 
złagodzenia na.pięcia w świe­

cie. 

dniu przyjazdu do Helsinek, 
oep.rowany urzekajl\CYm pię­
knem fińskich bl!lłych nocy, 
pięknem kraju, w którym 
słońce nie kładzie się do mu. 

W HeJ.sJnkach, mieśoie 

światła, m!leście, w którym 
z.a.chód z b~ETn słonecz­

nym naz.naczy!y sobl.e spot.k.a­
nie, mieście, w którym śwLa-
tło zwyciężyło ciemności, 
przedstawiciele wbrzymlej 
więk=ści narodów świata, 
ludzie rótnych przekonań, 

lecz jec;inego pragnienia, przy­
sta_pild do pracy, by pragnie­
nJe to przekuć w rzeczywi­
stość. By pokój zwyciężył 

wojnę. 

Helsinki, 22 czerwca 1955 r. 

Im, te trzt1ba wytrwa6, ze HĄd 
nasz nie P<IZOBtawl nas wla­
~nemu losowi. 

- Dzisiaj mamy to już poza 
sobą. Pr%Ckonallśmy się, jak 
bardzo k11żdy f&5zyzm jest ję­
dnakowy - okrutny i nieludz­
ki, nie przębierający w środ­
kach. Ja pr.zekonalem slę o 
tym szczególnie, bo pięć i pół 
roku siedziałem w hitlerowskim 
obozie, gdzie dostałem się Ja­
ko żobuerz, w kapltulacji He­
lu w 1939 roku. Zawsze to 
powtarzałem oprawcom z Tal­
wanu, ilekroć grozili, że wtrą­
cą mnie do obozu: - Mnie o-­
bóz koncentracyjny jest już 
znany . .i;uż ktoś pned wami -
Hitler - trzymał mnie w nim, 
Teraz, wasz herszt Czang ..• 

- Przyjechalem do Łodzi, 
aby opowiedzieć włókniarzom 
Czerwonej Łodzi o naszych 
przeżyciach. Oni to przecież 
swoimi ootrymi protastami, 
które plynęly do Międzynaro­
dowego Czerwonego Knyża, 
przyczynili się do naszego u­
wolnienia. Przyczynili się ró­
wnież do tego swoją wzmożo­
ną pracą. Wielu synów łódz-
kiej klasv robotniczej służy w 
naszej Marynarce Wojennej I 
Handlowej. Znam niektórych 

B unt przeciwko rządowi Perona 
został zlikwidowany. Woj­

skom lądowym udało się opanować 
sytuację, samoloty rebeliantów ucie­
kły do Ul'Ugwaju, a niektóre jedno­
stki floty wypłynęły na pełne mo­
rze, i jak dotychczas, losy ich nie są 
znane, Bilans jednodniowej rewolty 
zamknął się dziesiątkami zabitych i 
setkami rannych, zniszczeniem sze­
regu obiektów - w tym kilku ko­
ściołów w Buenos Aires. 
Rewoltę zorganizowali przedsta-

wiciele skrajnie prawicowych kół 
politycznych 11rgentyńskich - tzw. 
oligarchii obszarniczej. 

Obszarnicy argentyńscy byli kie­
dyś ściśle związani z imperializmem 
brytyjskim. Po drugiej wojnie świa­
towej, gdy wplywy brytyjskie w ca­
łym świecie, a szczególnie w Argen­
tynie, uległy znacznemu osłabieniu, 
obszarnicy zaczęli szukać oparcia 
wśród monopolistów Wall Street. 

Zorganizowana przez oficerów z bazy lotnictwa morskiego w Punt(! del Il\dio i oficerów 
marynarki wojennej rewoLta w Argentynie zo~tala przez nqd zlikwidowana. Przywód­

cy rewolty zostali aresztowani 
NA ZDJĘCIU: samochody w pobliżu pałacu rządowego zniszczone w wyniku eksplozji 

bomby. 

Spraw Zagranicznych) udzlelalo ci­
chego poparcia dążeniom Argentyny 
do stworzenia bloku państw, w 
którego sklad miały wejść: Para­
gwaj, Boliwia, Chile i Ekwador -
uważając, że w ten pośredni spo­
sób uda mu się choćby częściowo 
ograniczyć w wymienionych krajach 
rosnącą penetracje amerykańskich 
monopol!. Dodatkowym źródłem nie­
chęci kół waszyngtońskich do rządu 
peronowskiego stało się nawiązanie 
przez Argentynę szerokich stosun­
ków handlowych ze Związkiem Ra­
dzieckim, Polską i lnnymi krajami 
obozu pokoju. 

przeszkadzały dyplomatom z Depar­
tamentu Stanu przygotowywać rólV­
nocześnie upadku rządu Perona 1 za­
stąpienia go t<ikim rządem, który 
byłby jak najbardziej powolnym na­
rzędziem w ręku monopoli z Wall 
Street. Wobec tego, że nadzieje po­
kładane przez Stany Zjednoczone w 
tzw. Partii Radykalnej okazały się 
plonne, imperialiści USA za pośre::l­
nictwem amerykańskiego kardynała 
Spellmana, którego emisariusze 
prowadzą od dawna ożywioną dzia­
łalność polityczną w Ameryce Ła­
cińskiej, zaczęli popierać w Argen­
tynie rozwój ruchu chaoeckiego. Z 
inicjatywy przedstawicieli kleru i 
Akcji Katolickiej, pozostającej w 
rękach wspomnianej już oligarchii, 
chadecy zaczęli przenikać do pero­
nowskich związków zawodowych, 
organizacji studenckich itd. 

dawał niedwuznacznie do zrozumie­
n'1'l., ie w przyszlości wlad:zę obejmie 
skrajnie prawicowa opozycja. 

Nie ulega wątpliwości, że amery­
kańskie próby ingerencji w wew­
nętrzne sprawy Argentyny nie usta­
ną po niepowodzeniu rewolty. Wy­
rażana jest powszechnie opinia, że 
jeżeli rząd peronowski nie wyciąg­
nie z ostatnich wydarzeń właści­
wych wniosków I nie zaprzestanie 
polityki koncesji na rzecz monopolł 
amerykańskich - polityki, która 
spotyka się z potępieniem ze strony 
argentyńskiej klasy robotniczej -
to monopole te nie tylko nie zaprze­
staną swojej riziałalnnści wymierzo­
nej pneeiwko obecnemu rządowi 
argentyńskiemu, lecz na odwrót -
wzmogą jeszcze bardziej swój na­
cisk. 

„Celem naszym jest prze­
cież to, czego obrazem są dziś 
Helsinki: jest nim dzień bez 
zmierzchu, świat bez wojny, 
bez niena.wiśoi i śmierci. Swi~ł 
ro:ijaśniony nieimiennym bla.-
1!dem pokoju, jak czarodziej­
skie miasto Helsinki, na.d któ­
rym świeci światło północy". 

l'iękne są słowa wiersza wiel­
kiego poety kubańskiego -
Gulllen. Wiersz ten Gulllen, 
który Jest jednym z delega­
tów dalek.lej Kuby, na.pisał w 

Komitet do spraw uzbrojenia 

Zbliżenie to nie było łatwe. Prze­
cież Argentyna i Stany Zjednoczone 
konJ,rnrują na światowych rynkach 
zboża i mięsa. Argentyna pretendu­
je do odegrania czołowej roli w 
Ameryce Południowej i do skupienia 
wokół siebie innych państw tego 
kontynentu, a cel ten godzi bezpo­
średnio w politykę ekspansji Sta­
nów Zjednoczonych w Ameryce Ła­
cińskiej. W latach 1945-1955 sto­
sunki amerykańsko-argentyńskie by­
ły często b3lJ'dzo napięte. Dep3'rta­
ment Stanu otwarcie występował 
przeciwko rządowi Perona. Brytyj­
skie Foreign Office (Ministerstwo 

Pod koniec 1953 r, rząd Perona 
wydał nowy dekret o kapitałach za­
granicznych, który uznany zostal 
przez niektóre kola businessmanów 
amerykańskich za możliwy do przy­
jęcia punkt wyjścia do rokowań z 
rządem argentyńskim. Pertraktacje 
toczyły się przez cały 1954 r. i w mar­
cu br. doprowadziły do konkretnych 
rezultatów. Argentyna otrzymała 
od Banku Eksportowo-Importowego 
w Waszyngtonie pożyczkę w wyso­
kości 60 milionów dolarów na budo­
wę stalowni. Natomiast monopnle 
amerykańskie dopuszczone zostaly 
do eksploatacji nafiy argentyńskiej 
i prawdopodobnie uranu. 

Na tym tle zaostrzyły się stosunki 
między rządem argentyńskim a ko­
ściołem. Rząd peronowski podjął 
szereg kroków prowadzących do 
oddzielenia kościoła od państwa . 
Chadecy postanowili doprowadzić 
do otwartej próby sil: rewolta wy­
buchła natychmiast po ogłoszenlu 
przez Watykan ekskomuniki nie 
wymiemaiącej co prawda żadnego 
nazwiska, ale odnoszącej się niewąt­
pliwie do osoby prezydenta Peron'\, 

Dla Argentyny, jak I dla wszyst­
kich innych krajów Ameryki J_.a­
cinskiej, jedyną słuszną polityką 
zgodną z interesami narodowymi 
może być tylko polityka obrony nie­
zawisłości przed ekspansją imperia­
listyczną, rozwijanie jak n11jszerszej 
wymiany handlowej ze WRzystkimi 
krajnmi świata i rozbudowa podsta­
wowych gałęzi przemy~lu. Drogę do 
niezawisłości wskazują narodom 
Ameryki Lacińskiej takie kraje 
Azii, jak Indie, Indonezia i Bmma. 

• 

ul\vorzono '" Bonn 
Jak pod.1je agencja ADN, 20 bm. ukonstytuował s-ię w 

Bonn rządowy komitet do 9pr.aw uzbrojenia. W skład ko­
mitetu wchodzi trzech przedstawicieli bońskiego Minister­
stwa G-Ospodairk i i t rzech przedsta~ ... k:eJ.i bońskiego Mini­
steTS'twa Wojny. Przewodn:czącym komitetu wstał dr Mi· 
chel z bońskiego Mh1Jsterstwa Gospodiairki. 

Tak więc wydawało się, że ustęp­
stwa, jakie poczynil rząd Pernna 
wobec mo nopoli amerykańEkich, do­
p rowadziły do polepszenia stosun­
ków między Waszyngtonem a Bue­
nm A'~·es. Ale pertraktacje w S[l411a­
wie koncesji gospodarczych nie 

Niepowodzenie rewolty przyjęte 
zostało z wielkim niezadowoleniem 
przez prasę amerykańską . Przecież 
już kilka miesięcy temu korespon­
dent „New York Times", opisując 
stosunki i układ sił w Argentynie, 

Wypadki w Argentynie - to ko­
lejna próba zastosowania pr7e~ocy 
I brutalnej in~erencjl przez S'any 
Zjednoczone, które usiłują pcdpo­
rządkować sobie ten tak wa;i;ny kraj 
południowo-amerykański, 



!'.3 czer.vca 1955 r. tnr Hey G!OS ROBOTNICZY w ST1't. 3 

Nowe życie, nową kulturę, nową gospodar ę na s· 
można zbildować tylko poprzez spółdzielczość pr dukcyjn 

Przemówienie towarzysza Bolesława Bieruta na zjeździe spółdzielczości produkcyjnej we Wrocł<i!wiu 
DRODZT OBYWATELE 

l!IPóŁDZmLCY, 'l'OWABZY­
SZEI 

nde l•two Jest Ja&podar2yi!. 
Również robotnicy 7.dają sobie 
1prawę z tego, że w Oll&'Ci:u o 
Indywidualną g0$P0darkę n.le 

Pragnę przekazać wam gorl\- mo.temy zabezpieczyć roonącego 
ce, serdecz.ne pozdrowienia od dobrobytu dla ws:zy.irtkich. Nie 
Komitetu Centralnego Polskiej możemy zaspokoić potrzeb ca­
Zjednoczonej Partii Robotni- lego kraju, bo drobna gospo„ 
c:i:ej, od rządu ludowego, od darka iru:lywidua!na nie daje 
klasy robotniczej, możllw~I za.bezi>lecze<nla kra-
Przysłuchiwałem l:lę uważ.. t 

nJe waszym obradom w ciągu joWi tego, co jest mu po ne-
tych dwu dni, Waszymi obra• bne. A kraj nasz potrzebuje 
dam! interesuje się cała Pol- coraz więcej, bo rozwija się u 
alta, cały nasz kraj. Interesuje nas I to burz.Jiwie rozwija się 
się tym, jakie macie doświad· przemysł, tran.sport, kultura, 
czenia i osiągnięcia, jakie o.4wlata. Bardzo dobrze, że to 
trudności odczuwacie wy, pk>< się tak wszystko burzliwie u 
nierzy spółdzielczości produk- nas rozwija, aJe to jest jedna 
cyjnej - nowego systemu gos- strona sprawy. 
podarki tu, u siebie w woje~ Drugą stroną tego samego 
wództwie wrocławskim, naj- zjawiska jest to, te roraz wi~ 
bardziej uspółdZielczonym wo. cej potrzebujemy produktów 
jewództwie w Polsce, Intere- dla ludzi w mieście - w prze­
suje się tym, jakie odc:i:uwa-. myśle, transporcie, dla ludzi 
cie potrzeby, Partia naszaj nauki i oświaty. Rosną ich po­
rząd ludowy, cala klasa robo- trz.eby, rosną naS'Ze potrz.eby, 
tnicza chciałaby wam przyjść nas wszystkich-i robotników, 
z pomocą. Budownictwo spól- I chłopów, J inteligencji pracu­
dzieJczo.ści produkcyjnej, to jącej. Czy dobrze jest, że name 
przecież budownict"".o socja- potrzeby roisną? Dobrze, że ro­
llzmu. w naszym kraJ.u, Ma_sy sną nasze potrzeby, ale równo­
P.racuJące nuast buduJą BOCJa1 . cżeśnie winny roonąć także mo­
lwn. w przemyśle, w trans- ż!Jwoścl zaspokajania tych po­
porc1e, w innych gałęZJach tr.zeb. Powszechnie wiadomo, 
gospodarkl narodowej, a wy ż t b lud pracującego 
zac;i;ęJ1ście go budować na wsi, 8 po rze Y u . 
To jest sprawa wielka ważna rosną dziś szybcleJ niż jeste­
sprawa ;gólnunarodow'a, na~ śmy w stanie. je zaspokajać. 
1za wspólna sprawa. Jest tutaj pewien dystans 1. pe-

. wna różnica. I właśnie zadanie 
Dlaczego sprawa budownic- d i becnego okre-

twa socjalizmu na wsi ma ta1 nąsze, za an e o 
kie wielkie, takie wyjątkowe su polega na t!m,. by w !>1I:­
znaczenie w chwili obecnej? myśl_e i w ł'Olmct\VJe tę różn ę 
Dlatego, że socjall:i:m - to zmmej~ć. 
lepsze życie nie dla wybra- Mówiło slę tutaj na waszym 
nych tylko, lecz dla wszyst-. zjeździe także f o brakacll na. 
kich ludzi pracy w całej na- szeg? przemysłu. Przemy~l nasz 
szej ojczyźnie. Nie ma innego rośnie, -rozwija się; kazdy to 
ustroju społecznego, który by wie, każdy to widzi, ale nasze 
mógl wszystkim ludziom pra- potrzeby w stosunku do prze­
cy zabezpieczyć lepsze życie, myslu także rosną i przemysł 
dobrobyt, szczęście. Może to nasz niedostatecznie je zaspo­
zrobić tylko socjalizm. Ale nie ka)a. 
można socjalizmu budować A ja'k. jest w rolnlctwie? W 
jedynie w przemyśle, trzeba rolnictwie znacznie bardziej 
go budować i w rolnictwie, pozostajemy w tyle. Zapot.rze­
trzeba go budowa<: w całym oowanie ludności na produkty 
naszym życlu, w całej naszej rolnicze rośnie l to rośnie szyb­
gospodarce. I dlatego wasza ko a rolnictwo nasze go nie 
pionierska praca nad rozwo- za~pokaja należycie. Mąk.i, chle­
jem ~póldzleJczości produk~yj- ba, kaszy, masła, mleka, mię­
neJ, ~o znaczy nad rozwo1e:n 6a, słoniny, tłuszczów - otrzy­
socjal1zmu na wsi, ma talue mujemy mniej, niż chcielibyśmy 
wielkie znaczenie. otrzymywać. Jest rozpiętość i 

Czego dzi§ chcemy wszyscy rozpiętość tę musimy usunąć. 
'W Polsce Ludowej? Chcei:ny! Potrzeby nasze powinny ro., 
by wszyscy ludzie pracy zyli snąć, rosną i będą rosły jesrz;­

"'.' dobrobyde, by nasze dzieci cze bardziej, a wobec tego trze­
me tylko me były głodne, bo- ba, by rosła również nascza pro­
se, m.eodz1ane, ale by byly dukcja rolnicza _ hodowlana 
szczęsliwe, by mogły się u- 1 roślinna. Inaczej rozpiętość 
czyć, by rosły na nowych oby- . · · kszała 
wateli naszego kraju, na oby- ta będ.zi~ eię powię : 
wateli ~wiatłych mądrych ro- Dus1a3 wszyscy razem Je5te­
zumnych tak.ich którzy 'kraj śmy gospodarzem naszego kr~­
nasz, na;zą Polskę Ludową u- j~, bo jest wla<J:za ludowa. Dziś 
czynią szczęśliwą, mocną, I>ll\- rue ma podzialu na nąd2ą­
kną wśród narodów calego cych i rządi:onych, wszyscy ra­
śwlata. Chcemy, by t.akJe były 7.em rzą~my I wszyscy ra­
nasze dzieci, ale to zależy od zem lestesmy rządzeni. Nasze 
nas, od naszych wysiłków, od zjazdy, nasi.e obrady, nasze ra­
naszej pracy. Możemy to osią- dy narodowe - to Jest na.sza 
gnąć właśnie przez budownic- władz.a. Wobec tego wszyscy 
two socjah~tyczne l tytko razem jesteśmy odpowiedziai. 
przez budownictwo socjali· ni za to, by jak naisz.y'ociej 
&tyczne, zmnJejszyć rozpiętość mu:-

Jaka jest, towarzysze, główna dzy zapot!'Zebowaniem a pro• 
różnica między starym, kapi- dukcją. 
tallstycz~ym ustrojem, w któ- Produkcja jest nledostatecz­
rym zyhśmy wszyscy tu o- na i musimy sprowadzać zbo­
becnl, który znamy ze swojej że z zagranicy. Przed wojną 
przesi!ośc1, a nowym socjali- Polska wywoziła zboże za gra­
styc:i:nym ustrojem, który bu.; nicę, eksportowała mięso, sło-
duiemy wspólnie, o który . j · M' l'ś latach 
walczyliśmy tyle lat t który mnę, ~Ja. ie 1. my w któw 
teraz tworzymy. w kapitaliz- urodzaJU nadmiar produ . 
mie garstka IudzJ żyla rozrzu- ro~nych w Polsc~. A czy wię~ 
tnie, ponad miarę _ l to nie ceJ produ.kowaJ.i.śmy w Polsce 
najlepszych Judzi. Darmozja- przed woiną mz ter.a~? . Nie. 
dzi, kapitaliści, obszarnicy, Produkowaliśmy ;111n~7J, hcząc 
pasotycl, wyzysklwacze _ ci na głowę ludności. ruz produ­
żyli dobrze, ci opływali we kujemy teraz.. 
wszy.stko. Ten kto grabił, o- Weźmy parę cyfr. Przed woJ• 
szukiwał, darł skórę z rooo- ną w 1938 r. i;>rodukcja zboż:a 
tnlków, chlopów, ten opływał wynosiła 195 kg na gtowę lu­
we wszystko, a miliony Judzi dności, a w 1954 r. wynosiła 
pracu~ących ro~tników, 226 kg, a więc znacznie więcej, 
chłopow - męczyły się, cier1 mimo to brak jest zboża 1 od 
plały Od niedostatku, od bez- paru lat dużo zboża sprowa­
robocla, od brak~ opieki na dzamy z zagranicy. A przed 
staroś.ć czy .w dniar~ choroby, wojną Polska, mimo mniejszej 
w ~:Iniach nieszczęścia. Setki rodukcjl wywoziła zboże 
tysdięcy1 ludzi nle miało dachu gl.aczego?' Bo przed wojną lu~ 
na g ową. Znamy to wszyst1 . · · d · d u 
ko prteżyllśmy to to wsz t dzie &lodowali, tue oia a , a 

D<>brze wiecie sami, jako 
spółdzielcy, na czym polega 
rót.nlca pomiędzy gospodarką 

drobną a zespołową - nie bę. 
dę tego powtarzał. Gospodar­
ka zespołowa - to gospodar­
ka wielka, w której może być 
w pełni i wszechstronnie za­
st011owana mechanizacja, mo­
gą być racjonalmie stosowane 
nawozy, może być najlepiej 
zastosowana właściwa agro­
technika, lepsza organizacja 
pracy ltd. Dlatego ma ona 
przewaJę nad gospodarką 
drobną, indywidualną. 

O tych sprawach była m<>­
wa na tym zjeździe. Ale je&t 
'eszcze jedna watna rola 
spółdzielczości produkcyjnej, o 
której nikt nie mówił. Ogrom­
nie ważna jest rola spółdziel­
czości produkcyjnej w wycho­
waniu nowego człowieka. Nie 
może być ustroju społecznego 
bez nowego człowieka, be:i: 
człowieka lepszego niż w sta­
rym ustroju. Jakiego człowie­
k.a wychowywał ustrój kapi­
talistyczny? Człowiek.a, który 
sam jeden musiał myśleć l 
troszczyć się o samego siebie, 
o 11woje dzieci. WlękSIWŚć lu· 
dzi troozc.zyła się o siebie i 
swoje dzieci, ale o nikogo wię­
cej. To ustrój kapitalistyczny 
tworzył takie warunki, taką 
mora!Jność, że czJowiek był 
człowiekowi wilkiem, bezlite>­
snv system WYZY&ku krzewił 

sobkostwo. A trzeba w sercu 
czuć taką potrzebę, by trosz­
czyć się nie tylko o siebie i Q 

swól brzuch, a1e i o innych. 
Trzeba mieć taką potrzebę, a­
by troszczyć się o siebie i o 
Innych, o wszystkich, o kraj, 
o naród. Na to trzeba być 
człowiekiem o głębokiej świa­
domości społecznej, kultural­
nym trzeba być człowiekiem 
now).m. Wychowujemy takjo­
go człowieka, na takich Judzi 
wychowujemy nas:".e dzieci w 
szkołach ale trzeba długo cz~­
kać, za~im dziecko maleńkie 
dorośnie. Ale my chcemy row­
nleż ludzi dorosłych wycho­
wać, bardziej uspołecznić 1 
mamy dość sil, by nasze bu­
downictwo socjalistyczne przy­
śpieszyć. 

Spółdzielczość produkcyjna 
pomaga w wychowywaniu no­
wego człowieka, który myśli 
nie tylko o sobie, ale i o wszy-
stkich w spółdzielni. Wycho­
wać człowieka głęboko uspo­
łecznionego, człowieka kultu­
ra!Jnego, człowieka, któcy po-
trafi myśleć za siebie I 'Z'.1 
wszystkich, potrafi kochać nie 
tylko siebie i swą rodzinę, ale 
kochać swój kraj i pracować 
dla niego. Takich ludzi trzeba 
wychowywać. Bez takich lu­
dzi nowego ustroju społeczne­
go być nie może. Spółdziel­
czość produkcyjna ma tę za­
letę że wychowuje ~toDniowo 
takiego nowego człowieka. 
Oczywiście, nie od razu slę 

człowiek.a wychowuje, jak nie 
od razu jak to się mówi, Kra· 
k6w zb~dowano. Łatwiej jest 
zbudować Kraków, niż prze­
robie człowieka. Łatwiej zbu­
dować duży dom, niż wycho. 
wać czlowleka. Budujemy 
wielkie gmachy, lecz wycho­
wanie człowieka idzie powoli, 
bo ludzie są wychowani w 
starym, myślą jeszcze o tym, 
jakby z cudzego skorzystać, a 
swego nie dać. Tak jest czło­
wiek wychowany przez bur­
żuazję. My chcemy wychować 
człowieka. który myśli o tym, 
jak wszystkim usłużyć, żeby 

rosła nasza ogólna siła, żeby 
rósł kraj, żeby rósl naród, że­
by naród stawał się ~ilniejszy. 
Taki człowiek jest nam po­
trzebny w spółdzielni produk­
cyjnej. Zaczynamy stopniowo 
wychowywać takiego czlowif!­
ka i nie trzeba się zrażać, że 
w niektórych spółdzielniach 
Jeden patrzy na drugiego; 
niech tamten rolli, a Ja będę 
spacerowa!. To jest spuścizna 
po starym ustroju. ko' Je.~t Już za na~l. a my Y:e~ teraz ludzie chcą jeść, mają 

raz budujemy nowe życie l to pr.aw~ do ~ego i naszym o?o­
jest wielka sprawa _ powie- wi.ąllkiem 1est dać un możh­
dzłałbym - to jest _ wielkie wości, by byli ~yci. A od czego 
szczęście nas wszystkich, że to zależy? Zalezy to od powięk­
hlstoria pozwoliła nam, wta- szenia naszych plooów. 
śnie nam, być budowniczym! Jak było z mięsem i tlusz~­
nowego ustroju społecznego. mi zwierzęcymi? Przed woiną 
Dlatego nie powinniśmy szczę- produkcja wynosiła 27.3 kg na 
d~lć sil, SZCZA:dzlć swego wy- glow~ ludności, a spożycie ~2 
siłku, szczędzić myśli 1 pracy kg. Przeciętnie po 5 kg na kaz­
żeby ten ustrój zbudować do~ dego mles:iikańca wywoziliśmy 
brzę, żeby właśnie dzieci na- za granicę. A teraz, towarzy­
sze, przyszłe nasze wkolenia sze, spożycie wynosi 37 kg mię­
mówiły o nas wspominały nas sa I tłuszczów zwierzęcych na 
dobrze. Now~ życie, nowy u- głowę ludności. czyli spoż:ycie 
str6), nową kulturę, nową go- wzroslo więcej niż o 65 proc. 
spodarkę na wsi zbudować mo- Tak sarrr-.1 mleko: przed woj­
tna tylko poprzez spółdziel- ną w 1938 r. spożycie wyn~iło 
cwść produkcyjną. Nie ma in- 260 litrów na gtowę ludności, a 
nego środka, tylko ten. dzisiaj wynosi 320 litrów. Tak 

Nie powinno nas to zrażać; 
na odwrót powinniśmy 
czynić wszvstko, aby jak naj­
szybciej uświadomić, podnieś(: 
kulturę członków naszej spół­
dzielni produkcyjnej, żeby ?.a­
częli się troszczyć nie tylko o 
sleLie, ale o spółdzielnię, o 
dobro sp0ldzielcze. Aby nie 
starali się zagarnąć jak naj­
więcej mienia społecznego, a­
le poświęca !i cały wysiłek te­
mu, aby mienie społeczne sta­
wało się coraz większe, aby 
spółdzielnia bogaciła się, bo 
przez to szybciej bogRcl się 
takż:e jednostka w spółdzielni. 
Tego jeszcze nlektórzy ludzie 
nie rozumieją, myślą ooi tak: 
będę oszczędzał siły, a inny 
niech pracuje. Wobec tego 
praca idzie źle, taka spółdziel­
nia daje zie wynik\. 

Przecież towarzysze wledr.ą, 
że walczyliśmy o władzę lu­
dową, o nowy ustrój społecz­
ny. Czy żałowaliśmy swych 
sił, swego życia? Nie żalowa­
liśmyl Dla tej sprawy nlkt 
z nas niczego nie żałował. 
Iluż to chłopów zginęło 
przed wojną w walce z poll• 
cją fa.szystowskl\, iluż to chło­
pów uczestniczyło w straj­
kach chłopskich, w rewolucyj­
n~h wystąpieniach chłop­
s.kich w różnych czasach. Ilu 
robotników knvią zbroczyło 
uUce naszych miast. Nie żało• 
waliśmy trudu dla przyszłości 
wówczas, t.o dlaczego mamy 
go żałować dlliś, kiedy jesteś­
my w tym szczęśliwym poło­
żeniu, że budujemy nowy u­
strój społeczny, Nasi ojcowie 
marzyli, a my możemy te ma­
rzenia ręallrować. Więc my, 
pionierzy, budowniczowie te­
go nowego ustroju powinniś­
my dawać dziisi.aj przykład 
takiego poświęcenia, jaiki da­
wali rewolucjoniści - robot­
nicy i chłopi przed zdobyciem 
przez nas władzy. Dmś w bu­
downictwie socjalizmu potra­
fimy to zrobić i powinniśmy 
to zrol>!ć. 

Wam, rowa.rzysze s:póldl;iel­
cy, przypadła rola przodow­
ników. Wy torujecie drogę in­
nym. To jest zaszczytna rola, 
która wymaga wytrwałości i 
p0święcen.i.a. Jest em przeko­
nany, że wytrwałość ta będzie 
coraz mocniej, szerzej rosła w 
naszym kraju. Przecież wi­
dzimy, j.ak powiększają się 
kadry prrodowników pracy w 
naszych fabrykach. A kto to 
jest przodownik pracy? To jest 
człowiek, który wysila wszyst­
kie siły, myśli, daje oały wy­
siłek, by torować drogę no­
wemu sposobowi produkcji.. 
W rolnictwie czynicie to WY, 
spółd.i:ielcy. W tym właśnie 
sensie spółdzielczość produk­
cyjna wychowuje nowego u­
społecznionego człowieka, peł­
ni wielką r0lę w szkole socj.a­
lizmu. Jest to bardzo za.szczyt­
na rola. 

Jakie zadan.la w rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej 
stoją dziś przed wami - spół­
dzielcami województwa wro­
cławskiego? Mówili tu o tym 
towa.rzysze, pięknie mówili 
niektórzy towarzysze. Chcę 
tylko podkreślić pewne spra­
wy. Pierwszym naszym zada­
niem jest umacnianie Istnie­
jących spółd:llielni produkcyj­
nych, tych zwłaszcza, które są 
slabe. Jak je umacniać? Umac­
nia<'.! je możemy poprzez le­
pszą organizację pracy człon­
ków spółdzleln~ przez to, aby 
nie było takich członków, któ­
rzy nie wychodzą do pracy, 
aby wszyscy wychodzili do 
pracy i żeby ta praca była 

rzetelna, taka jak ludzi pra­
cujących dla siebie - więcej 

niż dla siebie, bo dla społe­
czeństwa. 

Jak zabez:pleczyć, aby orr­
ganizacja pracy w spółdz;leł­
niach produkcyjnych była oo­
raz sprawniejsza? Jednym z 

podst.awowych warunków jest 
przestrzeganie statutu spół­
dzielczego. Słyszeliśmy tu o 
bolesnych faktach, o tym, źe 
statut spółdzielczy w wielu 
spółdzielniach jest łamany. 
Np. dz;ialkl przyzagrodowe są 
roz.szerz.ane, a niektórzy spół­
d:i:ielcy zamiast praoować na 
wspólnym, przede WlSzystlmn 
troszczą się o swoją działkę 
przyzagrodową. Oczywiście 

działki pnyzagrodowe, to jest 
ważna sprawa I traeba się o 
nie troszczyć . Ale o co trzeba 
się przede wszystkim tros7.­
czyć? O zespolową gospodax­
kę. 

Tutaj towarzysze przytacza­
li przykłady braku wśród nie­
których członków spółdzielni 
z;rozumienia, że inwentarz u­
społeczniony, zespołowy, mo­
że dać większe korzyści niż 
Inwentarz na gospodarstwie 
indywidualnym, bo w spół­
dzielni można prowadzić bu­
dowlę n.a wielką skalę, racjo­
nalnie, a więc: korzystniej, ta­
niej, bardziej opłacalnie. 
Spółdzielnia może sobie po­
zwolić na to, na co nie może 
sobie pozwolić indywidualny 
gospodarz. Hodowla w spół­
dzielni,a,ch produkcyjnych mo­
że być nowoczesna, praca 
zmechanizowana, w wielkiej 
gospodarce hodowlanej może 
być zastosowana racjonalna 
hodowla zarodowa oparta o 
pomoc weterynaryjną 1 wo­
techniczną, o dobrą opiekę nad 
zwierzętami, o dobrą bazę pa­
szową. Oczywiście, o zwierzę­
ta w gospodarce zespołowej 
trzeba tak się troszczyć, jak 
się troszczy gospodyni o swo­
ją krowę, o swego prosiaka, o 
swoje cielę. 

Opowiadali tu towarzysze, 
że gdy znormowano pracę, 
wprowadzono normy i premię 
- bodźce materialne dla 
członków spółdzielni prowa­
dzących hodowlę - hodowla 
od razu się podniosła. Oczy­
wiście trzeba stworzyć takle 
bodżce materialne, żeby czło­
nek spółdzielni był zaintere­
sowany w rozwoju gospodar­
ki spóldzlelczej. Człowiek chce 
widzieć korzyści, które mu o­
n.a przynosi. Trzeba tak usta­
wiać gospodarkę zespołową, że­
by dawała korzyści spóldziel­
cy, który pracuje w oborze 
czy w chlewni, czy w owczar­
ni. Trzeba nie żałować dla 
tych spółdzielców 1 szacunku 
i premii, a wtedy będą się 
troszczyć o hodowlę l wtedy 
hodowla może dać lepsze re­
zultaty. 

Ale są jeszcze spółdzielcy, 
którzy nie przestrzegają pod­
stawowych zasad statutu. Sta­
tut mówi, że członek jest obo­
wią~y troszczyć się o do­
bro spółdzielcze, a więc tro­
szczyć się o dobrą uprawę 
ziemi, o pielęgnację roślin. 
Starajmy się więc, aby jak 
najW'ięcej marnnoo§cl było 
pod tym względem w spół­
dzielniach. 
Powiększanie ponad przepi­

sy statutu działek przyzagro-

(!owych jest naruszeniem sta­
tutu. 
Powinniśmy więc wynieść 

z tego zjazdu takle przede 
wszystkim zadanie i takie ha­
sło: „Statut epółdtielczy - to 
nasza konstytucja", Konstytu­
cji! nikomu łamać nie wolno. 
Nie pozwólmy więc nikomu 
łamać statutu spółdzielczego. 
Statut musi być uSUl.nowany 
i to pod k.ażclym względem. 
Następne zad.an.ie - to pod­

nQ.'lzenie produkcj>i rolnej. Ta­
kie zadanie postawił Zjazd 
pairtti, a my je niezupełnie 
wykonujemy. Podnoszenie 
produkcj.i rolnej potrzebne 
jest właśnie dla wzrostu do­
brobytu członków spółdzielni, 
dla rozwoju spółdzielni pro­
dukcyjnych. 

Jak podnieść plony? Plony 
można podnooić tylko po­
przez lepszą agrotechnikę, po. 
przez lepszą uprawę ziemi.. 
Bywa t.ak, że spółdzielnie 
przyjęły du?.o ziemi i nie sza­
nują jej. A dla kraju, dla 
Polski każdy bektar gruntu 
- to wielkl skarb. Nam nie 
wolno nie szanować ziemi, nie 
wolno, aby ziemia leżała od· 
logiem, aby dawała niskie plo­
ny, Musimy tak zastosować 
dzisiejszą wiedzę, żeby plony 
na n8"zych polach były coraz 
większe. Plony wzrastają przy 
wł<lściwym płodozmianie, Je­
żeli się sieje owies po owsie 
przez parę I.at, to się potem 
zbiera 8 lub 5 Q z ha. !Musi 
być stosowany właściwy pło­
dozmian. A jeżeli się stosuje 
racjonalny płodozmian 1 do­
brą uprawę, to plony z każ­
dym rokiem mogą być coraz 
wyższe. 

O z:lemfę, o naszą polską 
ziemię. trzeba troszczyć się 
jak o coś żywego. Troszczyć 
się o ziemię - to znaczy na­
wozić Ją możliwie obficie. Na­
wozimy zarówno nawozami 
sztucznymi, Jak 1 obornikiem. 
Pod buraki, kartofle, kukury­
dzę trzeba obornika. A skąd 
wiąć obornik? Z hodowli ze­
społowej. Dlaczego w naszych 
spółdzielni.ach plony są wciąż 
za niskie? Bo hodowla jest 
niedostatecz'8. Nie ma wyso­
kiej produkcji roślinnej bez 
hodowlL Hodowla I produkcja 
roślinna - to jedność - je­
dno bez drugiego się nie oby­
wa, [)la tego trzeba rozwijać 
hodowlę. Jeżeli będziemy roz­
wijać hodowlę, będziemy mie­
li dużo obornika. Hodowla nie 
może rozwijać się bez paszy, 
czyli, że hodowla nie moż:e się 
obejść bez produkcji roślin­
nej. A u nas gospodarka jest 
często jednostronna 1 to jest 
ruisz.a słabość. 

Które z naszych spółdzielni 
mają największe dniówkJ o­
brachunkowe? Te, które mają 
rozwiniętą produkcję roślinną 
i hodowlę. Hodowla jest 
bardziej opłacalna niż produk­
cja roślinna, ale oczywiście sa­
mej hodowli bez produkcji ro­
ślinnej nie można rnzwljać, bo 
hodowla potrzebuje bazy pa­
szowej. Połączenie tych dwóch 

2adań w gospoc!a,rce zespoło­
wej jest nieodzowne. Nie mo­
żna prowadzić gospodarki ho­
dowlanej na działkach przyza­
grodowych, a produkcji roślin. 
nej w gospodarce zespołowej. 
Taki pcxlzial jest niesłuszny 
i przynosi straty - nawet na 
działkach przyi.agrodowych. 
Choć l)O'Zornie się zdaje, 7.e nie, 
to, gdy się gruntownie wszyst­
ko obliczy, n.eczywiście do ta­
kiego dochodzi się wniosku. 
Trzeba więc to zmienić. 

Tylko przy jednoczesnym ro­
zwoju i produkcji roślinnej, i 
hodowli może być lepsza orga­
nizacja pracy w spółdzielni. 
Tow. Sendek. mówi! nam o or­
ganizacji pracy w swojej spóJ­
dzielni. Dobra organizacja pra­
cy opiera się na podziale na 
bt'Ygady. Każ:da brygada ma 
swoje pole l jest za nie odpo­
wiedzialna, dootaje premię, je­
śli lepszy plon da jej pole. Przy 
uprawie bardziej pracochłon­
nych kultur brygady <kielą się 
na ogniwa. Tak samo jest w 
hodowli. Wprowadzenie takie­
go podziału pracy, takiej ra• 
cjonalnej organizacji pracy wy 
maga pewnego wysiłku, ale 
JUŻ mamy doświadczenia i jut 
mniemy się u drugich uczyć, 
jak to robić. I powinniśmy to 
robić. W ten sposób będą u nas 
wzrastały plony, rozwijała się 

hodowla. 

TOWARZYSZE! 
Wyniki, o których tutaj mi>< 

wili przewodniczący przodują-; 
cych spółdzielni wrocławskich, 
świadczą o tym, że śpóldziel­
nie mogą zapewnić dobrobyt 
swoim członkom. Jeśli, jak o­
powiada! tow. Sendek, jego 
spótdzielnia produkcyjna dala 
członkom na jedną dmówkę 
obrachunJmwą: 5 kg zboża, 3 
kg ziemniaków, 200 gramów 
cukru, 5 kg słomy, 2 kg lucer­
ny l Inne produkty oraz 14,70 
gotówką; jeśli mąż z żoną śre­
dnio wyrobią we dwoje w cią• 
gu roku co najmniej 550 dnió­
wek obrachunkowych - to po. 
liczmy - czy to nie jest d·:>­
brobyt? 

A przecież tak może bvć 
WS7.ędzie. Tow. Rysiński powie­
dział, że jego spółdzielnia da­
la na dniówkę 7 kg 600 g zOO­
ża. 3 kg kartofli, 4 kg buraków 
pastewnych i 2 kg siana, a wv• 
tłoków i słomy - ile kto chcial 
oraz 16,80 zl w gotówce l opo­
wiada!, ż:e owczarz wraz ze 
swoją rodziną wypracował w 
ciągu roku 1.200 dniówek.. Czy 
to jest dobrobyt? Jest. A mo­
ż:na przecież l więcej zrobić. 
Rezerwy mamy olbrzymie. Spół­
dzielczość - produkcyjna może 
zapewnić dobrobyt, bo skoro 
kilkadziesiąt przodujących spół­
dzielni może mieć takie wyni­
ki, to dlaczego nie mla!yby 
mieć lch wszystkie spółdziel­
nie. Będą miały takie wy­
nikl wszystkie spółdzielnie, 
jeżeli będą g~podarować 
takimi samymi sposobami jak 
te przodujące. 

Dlatego ze zjazdu powinni­
śmy wynieść ' to postanowienie, 

żeby równać do spółdzielni przo­
dujących, aby każda spóldziel­
niA dociągnęła do poziomu 
przodujących. Od czego to za­
leży? Od pracy, bo iylko praca 
stwarza dobrobyt. Tak było, 
odkąd lud?Jkość istnieje. Dobro­
byt stwarza się pracą. Nie ma 
innego źródła dobrobytu, tyl­
ko praca Więc nie żałujmy 
pracy dla swej własnej spól­
dzielnl. A dla swej własnej 
spółdzielni-to znaczy dla sie­
bie, dla swoich dzieci, dla kra­
ju, dla Polski, bo jedno z do:u1 
gim się łączy I wiąże. 

Niektóre spóldzielnje narze­
kały, że u nich Jest brak rąk 
do pracy, Dużo można by zro• 
bić. Rzeczywiście ziemia umie• 
jętnie zagospodarowana moż:e 
wyżywić dużo ludzi. W woj, 
wrocławskim jest sporo ziemi 
niedostate=ie uprawianej, at. 
bo źle zagospodarowanej. To­
też trzeba zachęcić ludzi woj. 
rzeszowskiego, kieleckiego, lu1 
belskiego, żeby się tu przesie­
dlali ze swych 2 - 3~hektaro­
wych gospodarstw, na których 
biedują, mają za mało ziernJ, 
Woj. wrocławskie i w ogóle 
nasze Ziemie Odzyskane są 
przecież piękne, dobrze można 
tu żyć, mieszkać. Piękne są tu 
rzeki, góry, pola I przeważnie 
dobra ziemia. Pomóżmy tym 
sp6ldzielniom, w których jest 
brak rąk do pracy. Niecb przy„ 
bywają do nich osiedleńcy. Tu"' 
taj towarzysze opowiadali, że 
to daje dobre s·kutki, daje ra­
dość i spółdzielcom I tym, któ­
rzy się osiedlają u nich, a 
przedtem biedowali. Dlaczego 
tak się dzieje, że tu jest brak 
rąk do pracy, a tam żyją w bie­
dzie? Bo nie są poinfonnowa1 
ni I uświadomieni o możliwo­
ściach istniejących tutaj. Prze­
łamujmy te trudności i spro"' 
wadzajmy do tych spółdzielni, 
które potrzebują rąk do pracy, 
biednych chłopów z woje-> 
wództw wschodnich. 1 przelud1 
nionych gospodarstw. Państwo 
pomoże, tak jak pomaga w 
wielu Innych rzeczach. i tym, 
którzy się będą przesiedlać, 1 
spółdzielniom. 

Chcę wam na zakończenie-o 
ponieważ zbliżają się żniwa, 

zbiory - życzyć serdecrnie ob­
fitych plonów, dobrych wyni­
ków z waszych gospodarstw, 
dobrego samopoczucia i poczu­
cia tego, że wami, waszą pra1 
cą interesuje się caty nasz na_, 
ród. klasa robotnicza, Inteli• 
gencja pracująca. Nie jesteście 
sami. Wasze kłopoty i trudno­
ści rozumiemy i odczuwamy 
wszyscy. Musimy sobie na,vza1 
jem pomagać. Jesteśmy dzieć1 
mi jednej naszej Ojczyzny -
Polski Ludowej, Więc wspól­
nie powinniśmy czynić wszyst• 
ko, by ona rosła. , Jest nas 27 
milionów. To olbrzymia sira1 
wielka siła. jeśli jest zjedrno.. 
czona, zwarta, a my ją taką 

czynimy. Umacniajmy tę je­
dność, towarzysze, a będzie 
rósł dobrobyt - i nasz własny 
i dobrobyt całego naszego na­
rodu. 

Pod znakiem pokojoweuo współislnienia 
Czym różni slę Swlatowe Zgroma­

dzenie Przedstawicieli Sił P.okoju 
od poprzednich kongresów - od 
warszawskiego c:i:y też wiedeńskie­
go? Tym, że do Helsinek przybyli 
bądź w charakterze delegatów bądż 
w charakterze obserwatorów ludzie, 
którzy do niedawna nie mieli nic 
wspólnego ze światowym ruchem w 
obronie pokoju. Tym, że solidarność 
z obradami Swiatowego Zgromadze­
nia wyraziło wielu wybitnych po­
lityków, naukowców czy działaczy 
kulturalnych któt"Zy dotychczas nie 
zabierali glo~. Tym wreszcie że do 
Helsinek - i to jest moment' szcze­
gólnie mocno tutaj podkreślany -
przybyło wielu przedstawicieli wiel­
kich organizacji międzynarodowych 
i krajowych, któt"Zy uczestniczyć bę~ 
dą w obradach w charakterze ob­
serwatorów. 

(Korespondencja własna z Helsinek) 
Jak twierdzą organlzatoczy Zgro­

madzenia, nie jest wykluczony przy• 
Jazd byłego premiera japońskiego, 
Katajamy Tetsu. Na miejscu już są 
Japońscy deputowani socjalistyczni 
- Matso Moto, Tani.ko Orinoci oraz 
profesor filozofii na uniwersytecie 
tokijskim, Takakua. 

Jak nam oświadczył szef biura 
prasowego Zgromadzenia, pisarz ko­
lumbijski i były minister Zalamea, 
w Helsinkach jest już również 5 
przedstawiciell ze Stanów Zjedno­
czonych, a wśród nich poetka Marta 
Millet. 
Długo można by wyliczać nazwl4 

&ka ludzi, przybyłych dQ Helsinek, 
a których dotychczas nie notowały 
kroniki ruchu w obronie pokoju. 
Jest godne podkreślenia, że w ol­
brzymiej większości delegacji znaj„ 
duje się co najmniej kilku działa­
czy katolickich, że we WSlly&tklch 
delegacjach jest wielu naukowców, 
co świadczy o tym, że świat n'aukl 
coraz bard.zlej świadomy jest swo­
jej roli, jaką ma do odegrania w 
dziele obrony pokoju. 

&!erę, jaka panować będzie w czasie 
obrad Zgromadzeni.a, ilustruje cel, 
Jaki &tawia sobie $wiat.owe Zgro­
mad:i:enie Frzedstawicieli Sil Poko­
ju: jak to &ię bardzo mocno tu pod­
kreśla, w Helsinkach ma nastąpić 
szeroka konfrontacja poglądów. 
Obrady toczyć się będą Jednocześnie 
na posiedzeniu plenarnym z udzia­
łem wszystkich uczestników, na ze­
braniach grup, które zorganizowane 
będą w postaci sekcji I podsekcji. 
Prawdopodobnie pracowuć będzie 'l 
sekcji i 16 podsekcji. 

W chwll! obecnej pomiędzy dele­
gatami poStZCZególnych krajów od­
bywa się szeroka wymiana poglą~ 
dów, organizowane są 3potkania, na 
których dyskutowane są, czasem na­
wet bardzo gorąco, najważniejsze 
problemy wielkiej polityki świato­
wej. W!llystkie te dysku~je p0 krót­
nej r:a.y dlużsizej wymianie poglą­
dów prowadzą zawsze de tych sa­
mych wyników; - niezależnie od 
różnicy poglądów na &prawy ustro­
jowe można I należy doprowadzić 
do tego, by w stosunkach między­
narodowych zwyciężyła !dea poko­
jowego ws.pólistnienia. 

r:ytora fińskiego, Sibeliusa, odegra• 
nej pri;ez Orkiestrę Filadelfijską, 
obecnie trwają o9tatnle przygoto­
wania. Sala jest piękni~ udekoro­
wana Dużo, bardzo dużo koloru 
niebieskiego, który jest kolorem 
obrońców pokoju, a także narodo­
wym kolorem Finlandii. Oryginalną 
en.dobą jest piękna sosna, która 
wyrasta kolo miej&e przez.nacro­
nych dla prezydium. Sosna jes.t dla 
narodów s-kandynawsddch symbolem 
młodości i wiecznego życia. Została 
ona ścięta w wiosce położonej o 80 
km od Helsinek. Gdy z.akończ.ą się 
obrady Zgromadzenia, każdy z dele­
gatów otrzyma kawałek tej so911y t 
powiezie go do swego kraju, jako 
ów symbol młodości i w;ecwego ży­
cia. 

Każdy z delega.tów będzie miał do 
dyg,porzycji słuchawki, a przemówie­
nia będą tłumaczone na Il języków: 
francu9ki, rosyjski, angielski, nie­
miecki, fińg,ki i hiszpański Jest god„ 
ne podkreślenia, że grupa kanadyj. 
skicb obrońców pokoju rrzybyla o 
parę dni wcześniej do l'felsi.nek by 
pomóc robotnikom fińskim w pi.zy4 
gotowaniu I.lali. 

Należy sobie lasno 7.dać spra• samo-cukier; przed wojną spo­
wę z przewagi gospodarki ze- żywaliśmy 12,2 kg na głowę lu­
społowej nad indywidualną. dności, a dzisiaj 22.4 kg, czyli 
Warto sobie bodąj uprzytom- o 10 kg więcej. Czy to jest do­
nić ten fakt, że kiedy się go- brze? To jest dobrze. ale wciąż 
!podaruje na małej dzialce, a jeszcze za mało. Ludzie u nas 
dzieci p!Xlrosną, trzeba wyb\e- chcą więcej i naszym nbowiąz­
rać, któremu dziecku przeka- kiem jest dać im więcej. A jak 
Eać dzialkę. bo nie wszystkim to zrobić? Zrobić to można ra­
rnożna przekazać. boby się go- dykalnie tylko przez rozwój 
•podarka rozdrobniła, jak to spółdzielczości produkcyjnej. 
było Przed w~jną. A poza tym Nie zelota tego zapewnić dro­
Wiemy przecież. że aczkolwiek bna indywidualna gospodarka 
w gospodal'$twach irndywidual- chłopska, aczkolwiek powinni­
nych są pewne możliwo.~ci re>- śmy również w Indywidualnej 
zwoju, to są one ograniczone. i<ospodarce uruchomić Wl'Zyst­
:A gdy malo Jest rak do pracy, kle tkwiace w nieJ rezerwy 1 
ldY nie ma sle konia, n<lPowfe- wiele Jest jeszcze pod tym 
4illcb narro:dzl 1 środków, to Wlględem do ;r.rubienia, 

Jeśli byłoby odwrotn1e, Je· ł 
śliby każdy myślał tak: spół- ł 

Tak np. w skład delegacji hindu­
skiej, liczącej blisko 100 osób wcho­
dzi 14 przemysłowców I kupców 
oraz 1 plantator kawy. W ski.ad de­
legacj I francuskiej wchodzi wany 
pisarz katolicki Jacque& Madaule 
oraz przewodniczący krajowego ko~ 
mit etu pisarzy, Beigbeder. Jest już 
w Helsinkach Louis Vienney, któ­
ry przewodniczy delegacji francu­
skiej w Imieniu honorowego prze­
wodniczącego francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego Edouarda 
Herriot. Ponadto w skład delegacji 
francusJclej wchodzą parlamentarzy~ 
ści z partii gaullisto-m>kiej I z par­
tii radykalnej. Jak mi oświadczyła 
przebywająca już od paru dni w 
Helsinkach tow. Dominique Desan­
ti, paryska korespondentka Agencji 
Robotniczej, nie jest i.vyltluozony 
przyjazd gaul!is·towS1kiego deputo­
wanego Lebon. 

„Swiatowa Rada Pokoju - powie• 
dział sekretarz generalny, Jean 
Lafitte - uz.nając istnien:e w świe­
cie Innych sil, aniże!J te, które ona 
reprezentuje, &kierował do wielu 
organizacj1 zaproszenie do Helsinek. 
W większości wypadków zaprosze­
nie to zostało przyjęte". Tak więc 
znajdują się w Rels.inkach przed­
s.taw iciele Swiatowej Federacji Sto­
warzyszeń Przyjaciół ONZ, Między­
narodowej Ligi Kobiet Walczących 

c Pokój i Wolność, M'ędzynaroclo· 
wego Czerwonego Krzyża itd. 

Na ten cel, który stawla soble 
zgromadzenie, wskazał sekretarz 
generalny największej centrali 
związkowej w Indiach, Mohammed 
Eflu W s.potkaniu z inżynierami, 
majstrami I robotnikami fińskimi 
powiedział on: „Przybyliśmy tu z 
kraju oddalonego o 6 tysięcy kilome­
trów i jesteśmy głęboko przekonani, 
ż:e zgromadzenie w Helsinkach, na 
którym wypowiedzą się mężczyźni 
I kob i ety różnych narodowości i róż­
nych poglądów, wykaże wszy&t.kim 
rządom na świecie kon'eci.ność ro­
kowań l w&półistn1enia, da wyraz 
jednomyślnej woli pok()JU, ożywia­
jącej robotników I intelektualistów, 
chłopów I wielu parlamentarzy­
stów". 

Nad Helsinka.ml zapada noc, na­
turalnie nie w doołownym zna­
czeniu, bowiem nadal widno, tyl­
ko zegarki nawnłują nas do uda­
nia się na spoczynek. Wracamy do 
hotelu. Raz jeszcze podziwiam pięk• 
no n;iiasta pełnego zieleni, mimo że 
polozonego na ogromnych złożach 
granitu. Co paręset metr.ów pomię­
dzy domami wyrasta jakaś grani­
towa &kala, a wystarczy Oddalić się 
o parę minut od śródmieścia, by już 
znaleźć się nad morzem. W tym 
t'ięknym mieście zebra\\ się ludzie 
blis.ko 90 narodowości po to, by idea 
pokojowego współistnienia pańs.tw o 
różnych systemach pol :tycznych l 
społecznych, idea gło,,;.rona przez 
Związek Radziecki od 38 lat zwy• 
ciężyła w stosunkach międzynaro­
dowych, by widmo wojny n ie spę• 
dzalo snu z powiek kobietom i m-Y­
czyznom, starcom I dzieciom by 
utrwalił się pokój w św;ecie. 

dzielicze dobro to także moje ! 
dobro, wobec tego będę do-
kradał wszystkich sił, żeby to 
dobro rosło wtedy sp>'.lł­

dzielnia rozwijałaby się :i:na­
cznie szvbo:'~j W tym leży en- ł 
ła tajemnica. I w!aśnie zada· 
niem spółdzielni produkcyj­
nej, poza rozwojem gospodar- ~ł 
ki, jest także wychowanie 
człowieka w zrozumlenll• po­
trzeby pracy zespołowej, pra- łł 
cy dla siebie i dla innych r6- ł 
wnocześn!ę. 

W składzie delegacji niemieckiej 
(jest jedna delegacja niemiecka, do 
której wchodzą zarówno delegaci z 
Nlemieckiej Republiki Demokraty­
cz.nej, jai< i delegaci z N .emiec za­
chodnich), znajduje się były kan­
clerz Wirth, zachodnio niemiecka 
dziennikarka katolicka Thomas I 
wiele innych osób, które dotych­
czas nie były 1.wiązane z ruchem w 
obronie pokoju. 

Jaki jest porządek dzienny obrad? 
Otóż w przeciwieństwie do uprzed­
nich kongresów porządku dzienne­
go Obl'ad nie ma. Porząd~k ten zo­
stanie opracowany w toku samych 
obrad, w wyniku dy&ku::>jł I wymia· 
ny poglądów. Do samego Zgroma­
dzenia należeć będzie d,>cyzja co do 
tego, jak i nad czym będz'e ona de­
batować. Już ten bardzo charakte­
rystyL·uiy sposób ilustruje atmo-

W Massuhalll, gdzie Je57.cze przed 
paroma dniami rozbrzmiewały 
dźwięki symfonij wielkiego ko~ TADEUSZ GUMOWSKI , 
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1 Już czerwca: 
przystąprmv do zdobywania 

odz;nak Festiwalu 
r- ~- 21l.!P-owskie w zakładach ora­

cy i w szkołach oraz kola 
:sportowe. muszą zmobllizow;;ć 
\.Swoich członków, aby na s~>r· 
q'ie do zdobywania SOF me 

Uchwala Z~ądu\ Głów~ I 
nego ZMP I GK.KF W spra-­
wle zdobywania Spl~towej 
Odznaki Festiwatu s otka· 
la się z szerokim zal tere­
sowanłem ze strony mło· r 

Lz.iei:v n[lSze~o miasta, _I 
- Gdzie można zdobyć 

Sportową Odz~akę Festiwalu? 
- zapytują be1·ustannie czy­
telnicy naszej ga,zety w licz• 
nych listach do r~akcj.i, roz­
mc>wach telefoniczn)°ly;:h l oso-
bistych. ' 

Na to 
dzisiaj 
:wiedz!, 

p~·tanie udzielam)f 
wyczerpującej odpo~ 

Mistrzostwa 
Europy 

w siatkówce 
~ dalszych spotkaniach o 

milstrzbstwo Europy w siat­
k~ce mężczyzn padły nastę­
pu~ące wyniki: Węgry - Ju­
ogos\ai<'Ji.a 3:2 (10:15, 12 :15, 15:6, 
f!p:m. 15:5), Bułgaria - POL­
~~ 3:2 (15:2, 6:15, 15 :11, 
ąJ!i5, 15:6). ZSRR - CSR 

Powołana została już do źY"'- 3:fl (!;5:3, 15:12, 6:15, 7:15, 
cła łódzka komisja odznaki lf;c1J2), Rumunia - Francja 

festiwalowej, której skrót ~ 3:0, • 
brzmi SOF, Do zadań komisji 1 ~-----------­
należy kierowanie całoksztal- · Polska 

·-- Finlandia 
.na iuzlu 

79:29 
We W\rocłowlu w pler\vstym w hlsto­

nl nc~~~o sportu m lędrypar\stwowym 
spotkaniu iutlowym J. Flnlond Jq 1 Polsko 
odn iosła ~vyclęslwo 79 :29. 

Drutyno nasta pn:ewyinoła gołd 
' pod kaidy~ względem. N< 18 biegów, 

tylko Jeden przy1>lósł 1wyci41stwo pan:• 
f i ńskiej, o W' tr1ech udalo • i• Im wy• 
walczyć re mis; 

tern prac w zakresie zdobywa­
nia odznaki. Na pierwszym 
posiedzeniu ustalono m. in., że 
akcja zdobywania Sportowej 
Odznaki Festiwalu trwać 
będzie od 27 bm. do 16 sierp- !; 
nia 1955 r. Próby zdobywania 
odznaki przeprowadzane będą 
jednocześnie w kilku pun­
ktach miasta. Za przygotowa­
nie i:''Jisk odpowiedzialne są 
poszczególne zrzeszenia, 

Za stadion przy ul. Kiliń­
skiego 188 - odpowiedzialne 
jest ZS „Włókniarz", a za sta­
dion na Widzewie, przy uL 
Armii Czerwonej 82 - ZS 
.,Unia", za stadion „Sparty" w 
Parku Ludowym ZS 
„Sparta", za boisko przy 
ZPW Im. Gwardii Lu-
dowej, ul. Wołowa ZS 
„Stal", za boisko prly ZPB Im. 
Marclllewskiego, ul. Ogrodo· 
wa - ZS „Start", za boisko 
ZS „l:ludowlani" przy ul. Let· 
niej - ZS „Budowlani"', za 
&tad ic>n przy ZPB im. Dzier­
żyńskiego - ZS „Włókniarz". 
Punkty zdobywan ia odznak 
czynne będą codziennie - z 
wyjątkiem niedziel - od godz. 
13 uo I ll I w soboty od gol.il, 

Bydgt~ska Gwardia 
gra dziś 

w Zdu1ńskiei Woli 
Przodow.rrtk Il grupy wo­

jewódzkiej' klasy A Włók­
niarz (Zd. Wola) dziś na 
własnym boisku rozegra 
towarzyskie spotkanie z 
I-ligowym riespolem Gwar­
dii (BydgOSlitCZ), Początek 
tego clekalwego spotkania 
o godz. l't 

zabrakło ani jednego zetem­
powca czy sportowca. Trzeba 
umiejętnie wykorzystać zapal 
młodzieży I wciągnąć do upra­
wiania sportu tych wszyst­
~ch, którzy dotychczas stOJ!I 
Jeszcze na u bocz u, 
Należy przypuszczać, że już 

w poniedziałek na wszystkich 
wyznaczonych stadionach wi­
tać będziemy pierwszych 
uczestników tej masowej im· 
prezy. Pt·zypominamy że wa­
runkiem zdc>bycia 'odznaki 
jest osiągnięcie po jednej nor­
mi~ w każdej z trzech grup 
ćwiczeń. Normy te należy uzy­
~kać w cz~sie ,lednej próby w 
Jednym dniu. W wypadku nie­
powodzenia w tym samym 
dniu lub w dniach następ­
nych można nawet kilkakrot• 
nie p~wtarzać próby. Ubiega­
Jący się obowiązany jest uzy­
skać każdorazowo wszystkie 
n?rmy, bez względu na osląg­
męte wyniki prób w dniach 
poprzednich, 

Przed kilku dniami podaliś­
my zestawienie ćwiczeń l 
norm na srebną I złotą SOF 
dla pierwszej kategorii wieku 
od lat Il do I 4. Dzisiaj podaje­
my normy I ćwiczenia obowią­
zujące w drugiej kategorii po­
wyżej lat 14, 

Na odznakę srebrną: 

DZIEWCZĘTA: bieg 60 m 
- 12 sek„ skok w dal - 3 m 
albo skok wzwyż - 1 m rzut 
pilką dużą ręczną - :io m 
albo pchnięcie kulą 4 kg -
4,5 m, 

CHLOPCY: bieg 60 m - 9,5 
sek., skok w dal - 3.80 m, 
albo skok wzwyż - 1.15 m 
rzut piłką dużą (ręczną) - 2B 
m albo rzut kulą 5 kg 
7,5 m, 

Na odznakę złotą: 

D?.IRWCZF;TA: bieg 60 m 
- 11 sek„ skok w dal 3.40 m 
albo skok wzwyż - 1.10 m 
rzut piłką ręczną - 25 m' 
albo pchnięcie kulą 4 kg 
5,5 m. 

CHLOPCY: bieg 60 m 
cl,5 sek., skok w dal - 4.30 
albo skok wzwyż l.30 m, rzut 
piłką dużą (ręczną) - 33 m, 
albo pchnięcie kulą 5 kg 9 m, 

~2 Liu 15, 

Zrze~zenla odpowiedzialne 
za i:rzygotowanie boisk po­
winny dołożyć wszelkich ~t,a­
rań, a bv nalożone na nich z;,­
da n ie zostało należycie wy­
pełnione, 

Reprezentanci 12 państw 
Nie mniej operatywnie po­

wlnny działać dzielnicowe kc­
m1sJe SOF, bowiem od spraw­
nej orgLnizacji w dużej mie­
rze Zftleżeć będzie powodze­
nie tej akcji, Organizacje 

na stadionie 
moskiewskiego „Dynamo" 

I 

i sekretarka 
~ ; ma głos ..• --Telefony terkotały od rana. 
Oziesi(\tki czytelników zapy­
tywaiy o losy ich kuponów w 
konkursie Komitetu Olim­
pijskiego. Zamieszania naro­
bił „Przegl(\d Sportowy", po­
dając w swoim pon,edziatko­
wym wydaniu, że rnbryki 3 i 
5 MOŻNA Nie WYPEl:..NIAC, 
ponieważ mecze w nich napi­
sane zv~ taly pr zeloione na 3 
Lipca. Tymczasem wczoraj u­
kazał się komunikat PKOl. 
zawiadam!ajqcy, ZE OBY­
DWA TE MECZ/i: ZOSTANĄ 
UWZGLĘDNIONE w konkur­
sie, a kupvny będq. sprawdza­
ne dopiero po 3 lipca, a więc 
po terminie rozegrania prze­
suniętych spotkań. 

W fatalnej sytuacjt znaleźli 
się ci „gracze" , kt6Tzy uwie­
rzy!i informacji „Pr:c:eg!qdu 
Sportowego" 1 nte wypełniw­
szy rubryk 3 nraz 5 posiali 
kupony do PKO!. 

Połączyliśmy się wczoraj z 
komitetem dla uzyskania in­
formacji, co c, pechowcy ma­
ją uczynić. Otrzymaliśmy• ta· 
kC\ odpowiedź sekretarki: 

PodalHmy przecież 
specjalny komunikat przez 
radio. Trzeba było go słuchać. 
Koniec. Kropka, 

WcioraJ odleclolo do Moskwy elcl­

pa polskich lltkkootletów, !darty we•mq 
tom udlioł w wlelklm międzynarodo­

wym meetlr.gu z udz.!ołem repre1enton-o 

t6w 12 poństw. W sklod 1>olsk:eJ dru­
tyny wchodzq: Sidło, \Alainy, Chromik, 

Welnberg, Mokornoslcl, Swotowslrl, Ro­

dtlwonow!cz, Kropldłowsld \ Kusion6w­

no1 

,,Mołe m'stnostwo Europy" - tak 

proso sz.wedtko notwoło moskiewskie 

zawody. Sto.nie no Ich starcie prawl'!ł 

3CX> czołowych lekkoatletów europej· 

skich, repr&rentujqcych fronc]ę, Wio­

chy, Bułgctrię. Rumunltt, Wt;gry1 Do· 

nię, NRD. finlond lę 1 Nor-...:eg l ę, Szwe--­

oję, Polsk41 I ZSRR. W 26 konkuren­

cjach, które przeprowadzone zcstonq 

w nodchodr.qcq soboto I niedtlel,, 

zmteny s.J' ogółem 19 mrstrt6w I re­

kord1lst6w Europy, re'loubist6w łwlo• 

ta i mistrzów ollmpljsk'zh, 

(nteresuJQco zapowiada 1tę walko 

sprinterów. No 100 m c.:ołówko legi• 

tymuje się IH'fnlkaml "0.~-10,ó sek. 

Zmierzą s ię tu tacy b iegacze, jok So-

nino (Francjo), GoldovC'lnyi (W~gry), 
Kolew (Sułgodo), Corlsscn (Stwecja) 

oraz młodzł ~printerty raducccy IC.ono­

wołow I Bartenjew, legitymujący s i ę 

wynikami 10,-41 sek. Cl scJT'll r.owCXSn icy 

stonq rów„lei no starcie 200 m, gdzie 

wlększcśt i nich le~ i tymu\• się eto­

sami 21,3-21,4 selc. 

No dystansie ~ "'Il mlstrt Europy 

lgnotiew będz ie mloł nojgrożn i ejszych 

przeciwn ików w Finie Helslen e (47.0 

sek.}, Węgrte Adomlku 1 dwóch Fran­

cuzach Goudeou I Degas. 

Bard10 l"te-resuJqco 1opowlodo się 

800 m. Pobiegnie tu c:oło niemal czo­

łówko europejsko l Więg roml !he rosem 

I Szentg~ll. Norwegiem Boysenem. 

Our\czyldem Nielsenem I F:nem Juhons­

senem no czele. ZSRR wystowł w tym 

b iegu młodych blcgac1y, 

Starry znajomi staflq no starcie 

Nie posunęliśmy się ani o 
~otę w rozwiązaniu naszych 
kłopotów, ale dowiedzieliś­
my się przynajmniej że se­
kretarka Polskiego Komitetu 
OLimpijsktego moylaby śm ia­
lo pobić rekord świata w bez­
duszności i braku uprzejmoś· 
ci. 

Po długiej. bardzo zawilej 
rozmowie zd ol0Liśm11 w końcu 
wyciannąć n'ljważnieiszq wia­
domość. A mianowicie. że 
PKOl. jui: ode~łol e:1:prPssem 
adresatom te kupon.y. w któ­
„ych nie w11p•lniono rubn1k 
3 l 5 i po u21•pelnienit1 nale· 
:1:11 ie odwrotnie wysiać do 
PKOt w WarsiawiP. W kon­
kursie hędą brały udział te 
wsz11stkip km>0ny. które na­
dejdą do PKOl. do 25 bm. 

S.000 m: Chromik. KO\l(J~I, Anufr lew l 

Fin Toipole stoctq nlew~tp\1wle 1ocię­

ty pojedynek . Na sto rcie zobroknie. 

niestety, rekordzisty św ; u\o Kuc:o, kt&­

ry Jest oho'Y· 

No 400 m ppl. obok ~ko•dz: l sł'f śwl o­

to Lltujewo ł mistr.10 f::uropy lulino 

poblegnq m. In. Flfl Mildh, !)zweo 

Eric:sson, 

"el. 

Francui Curie I Rumun So· 

Siino konkurencJo będtle w skoku w 
dol, w lttóry"' wystqpl m. In. tek~ 

dzis~o Europy Węg i er foeldeuy (7,70 

m), 

Rekordiisto Europy ICl1c.1 (W41gry), 

mlstrt Eu,opy Consollnl (Włochy), 

Szwed Nllsson ł mlstn: ZSRR Grigał• 

łto - to a~6wko w rzucie dyskiem, 

N iemnie) wyrównano stawko spot­

ka sio 'N nucie młotem. W pojedy„ku 

takich asów, 1ak re\i:o•cłilłło iwioto 

t<.rlwonosow (ZSRR), Nar'Neg Strondl, 

mlstr7 olirnpl lsld Csermok (Wę9"Y) -

mot.no spodt l ewoć 1141 nawet nowego 

rekordu świ ata. 

Rewanżem to mlstnostwtt Eur0py blł­

dtle skok wtwyi, gdzie doskonały Ru­

mun Soeter tmierzy sl~ z.e Szwedem 

Niissonem. ZSRR fCpreie"tować będQ 

młodzi skoctkowie, rekordz isto $tie.po• 

now (2,02 m) I Sitkln (2,00 m), 

W konkurencjach 1tobl9ł noJciek~ 

wie] 1opowiodajq sł-Q ~leg i 1 "dzl ołem 

doskonałych biegaczek NRD. Na sto· 

dlonie Dynamo wystQpl ledno t naj• 

11ybszyc:h kobiet Europy Stubnlck, kt6· 

ra n iedawno pob iło re'<ord łw1otc no 

200 yardów oror lei fOdOczkl Jurewitz:• 

Donoth I Koeh ler, j'"llc PÓW:"iet Węg1et• 

ko Kazi. 

Pod znakiem 
dużej i matei rakiety 

24 bm., w soll ZS Kolejorz, prty ul. 
A. Strugo e. odbędz i e S 1C propogon· 
dowe spotlc.onie w tenisie stołowym i 
okazj i zokoOc:zenlo roku ukolnego mię­
dzy drutynoml KS im. 9 Moja o KS 
przy ZJ. Jo j. Drab. (Hgo "'oj . lódzko). 
Drutyny wystqpiq w nostępujqcyc:h 
składach: KS im. 9 Mc.10: Kajmers, 
Nol!!:pa, Kaniewsltl. 

KS priy ZJ. Joj, Droo : Pół rolo, Pie-
siak, C~c:k 1ew 1 cz. Poc.zqtek meczu o 
9od1, 17.30. 

* * 
Tok )ok w lotach ubległyoh, r6wnlot I 

w tym roku, plng · pongiścl ł6d1cy wYble.. 
rojq s i ę do oSrodko ~:ciosowego w 
Spale, dla ro t egranio p ropogondcr 
wyc:h towodów w ten isie stołowym. Tym 
rozem gcićmi Spały b~,~.1 i e ligowa 
druiyna ZS Stert, któ ra rozegro mecz 
t wiosennym wicemistnern lig i wojew. 
łódddeJ Lec:h iq - Tomoszćw . Stort wr 
Sl(łp l w Spc le w s kłodz ' fł: Supeł. Grzel­
czyk, Cterwi ńsk\, Derdoń, Lechio - Pa· 
co-le, Dziuboltowsk l, KoJyledd, Kurmon . 
Spoticonie to pnaprowoc!ione .1oston 1e 
w dn iu 25 bm. Poczqtelc. o goch. 14, 

* * 
W dniach 25-26 bm., no kortach te­

nisowych w Szcr.ectn '. e ~.cteg1one będq 
m1edzymi ostowe zawody ten sowe m ię­
dzy reprezentocjq lodtl ' Stcr.ecina. 
Lodtionie wystqpiQ w SNOll'fl noj:.. ilnlel· 
uym skłodtie t BorO\'łCZokiem, An· 
dn:ejctołd em, Kopc:tyńsk i m, Sonosio· 
kiem, Pojc:hlowq, Oowborównq no cze· 
11, 

O!:OS ROBOTNICZV 

Napis sobie, a ekspedienci sobie -
Waga netto czy brutto? 

Niemal w każdym sklepie 
spoeywczym l w~liniarskim 
w.isi n.a widocznym miejscu 
ta"bliczka z ~:sem: - „To­
war luzem sprzedaje się tylko 
według wagi netto". 

Niestety, przepis ten jest z 
zasady przez ekspedientów 
sklepowych lekceważony. A 
ileż razy na zwróconą przez 
kupującego uwagę w nieu­
pr~jmy s.posób odpowiadają, 
da1ąc do zrc>zumiE:nia że na-
pis n ic nie obchod~i. 

ne są przez większość ekspe­
dientek na grubym papierze 
który nie jest wytarowan/ 
Nielepiej wygląda sprawa 
ważenia w sklepie wędU.niar­
skil!n przy ut. Piotrkowskiej 
93, gdzie np. 5 dkg. s-zynki 
waży się wraz z p.ap:erem 
jednodekowym. Tak samo wa­
ży się w~lmę w sklepie rzeź­
nicmym w bloku nr 2 przy 
ul. Franciszkańskiej i wielu 
innych. 

W wyścigu, który można by 
nazwać „kto lepiej oszuka 
kl_:e:it.a", Jedno z pierwszych 
m1eJS<: zajmują sklepy ryb­
ne. W sklepie pi-zy ul, Na­
rutowicza 11, droższe arty­
kuły, jak np, węgorz, ważone 
są w grubym i dość dużym 
pa,pierz.e, to samo zjawisko 

WyPadki nieuczciwej pracy 
personelu sklepowego zaobser­
wować można w wielu pia· 
cówkach handlu uspołecznlo­
nego. Np. w „Delirkatesach", 
przy ul. Piotrkowskiej 29 i 
82, w~liny - szynka, my­
śliwska, żywiecka itp. ważo-
-------------- zaobserwować można i w skle­

pie przy ul icy Piotrkowsd<iej 

Uwaga, mieszkańcy 
Polesia 

Dnla 2A bm., o 9od1. t•, w 50 roa• 

nic• historycznych wołk bcwyliodowych 

proi.tcwlotu lóchl<l.go, Komlleł Dzieł• 

nlcowy l'ZPR Połesle organizuje dlleł· 

nicowq -l••kKl'ł no al, Kołcluu· 
Id tt, przed domem, w kt6rym m1„,„ 
kal I prac-' Fellu Dzledytlskl. l'od· 
czai manlf„tacjl oclJlonl~a 1oatanie 

tablica pamlqlkowa1 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA STAROMIEJSKAt 
Wydział Propagandy KD Sta­
romleJAo 1owiadcm11a, i• dsiś, 
23 bm., o god1. 14, w soli kon· 
lerencyjnej KD, ul. Rewolucji 
1905 r. rv 65, odb4dlie si• IO.• 
torat na temat: „Nie«tóre 20-

godnłenia roz.szen:onej repro­
dukcji oocjallstyozn•I", 

* :to * 
DZIEi.NiCA WłDZEW1 sa• 

wlodomla aktyw partyjny I go­
spadcrrc1y, ie dri1Joj, 23 bm., 
o godz. 1•, w •ml KD prą ul. 
SrpitalneJ 5-7, odb<tchle •i• 
odc1yt nt. „Niekt6re 1agadnłe· 
nla ro1azenon•J reprodukcji 
1ocjaUstyc2nej". 

* * "' DZIELNICA l'OLESIE1 w.,. 
drlał Propogondy KD PZPR 
PolHle 1awiodamia wnyslttlch 
wykładowców, członków ekip 
łqcznoKI miasta 1• wslq, I• 
dzU, 23 bm., o godr. 15.30, 
w !okołu KD, odb•dzle •I• •• 
mlnarlum nt. ... zagadnienie go­
spodarczego ł politycznego 
umacnlenła ap61dzl1lnl produk• 
cfinych". 

Ol>KnoU wylcladowców oboo 
wlq1kowa. 

* * • DZl!l.NICA S~ODMlfSCl!'t 
rawladamla •I• aktyw partyj­
ny f 901podarcz1 1 terenu 
dzllłnłcy śr6dmlekle, ło dzll, 
'13 bfft., o 9od'l. 16.lO, • 10\\ 

Zwlqt\liu Zawodowego Ptacow­
nlk6w ludowlanrch, uf. Plotr-­
kowaka 232, odbędde 11• lok• 
torat na temat: „NIHtOr• 10-

oodnlenlo ro111enonaJ repro­
dukcji 1oc)oll1trc1n•i". 

róg ul. Wigury. ' 
Jeśli chodzi o niesumienne 

ważenie niektórych towarów 
n ie pozostają w tyle także i 
sklepy spożywcze. Utarł się 

jui w nich taki zwyczaj, że 

cukier, ryż itp. artykuly waży 
się w n.ie wytarowanych opa­
kowan.i,ach. Rezultat tych 
„n:iachinacji" jest taki, że 
k!Lent otrzymuje artykuł nie­
dowarżony o 2, 3 a nawet 4 
dkg. I tak np. w sklepie MHD 
przy ul. Piotrkowskiej 81, pół 
kilc>grama ryżu ekspedientka 
waży w kilowej, grubej tor· 
bie. Także ser szwajcarski 
ważony jest w więkswści 
&klepów, jak np. przy uL 
Piotrkow9kiej 33, na grubym 
arkuszu pa pl er u. 
Podaliśmy zaledwie kilka 

przykładów nieuczciwej pracy 
ekspedientów. Lecz zjawisko, 
o jakim piSiZemy, nie jest 
odosobnione, a raczej ·pow­
szechne. 

Ciągłe skargi klientów na 
nieuczciwych pracowników 
winny wreszcie dotrzeć do 
działów kon troił posz.cz.egól· 
nych dyrekcji MHD i PSS. 
Również przedstawiciele Wy· 
dzi.ału Handlu RN oraz in­
s~ktorzy PIH wi:nni częściej 
mz dotychczas kontrolować 
pracę ekspedientów i karać 
tych, którzy nie przestrzega­
Ją obowiązujących przepisów. 
Należy kontrolować tak, by 
wreszcie zjawisko niedowagi 
towarów sprzedawanych lu· 
z.em zniknęło ra11: na zawsze 
z łódzkich sklepów. 

Uwaga, radni! 
Dzfł, 21 bm.. • fodiłnie fl,00, w 

11~blnecio radnego (ul. '1ołrllowoko 
104). od~ęddo alę kolein• zajęcie ilła 
c:don\. ;w '-N m. t.o~h\, pt•'1.'fcl.\łne \ tod.· 
nych Oli.N. 

Tematom obrod będzie 1prawc1u!a· 
nłe radnrch, lrt6rzy uciestnlcirfl 01tot­
nło • ramłonla RN m, lodzi w apolł«I· 
niach t cdonłcaml rod narodowych w 
Poznaniu l Wrocławiu \ 1opo1non sha 
• Mganlzocjq pracy lamtejszych rod, 
komisji I prurdlów. 

Jakie filmy ujrzymy 
w lipcu na naszych ekranach? 

NA ZDJĘCIU: scena z fi!mu „Wróg publiczny nr l" w 
którym QtóWnC\ rolę gra znakomit11 komik francdski 

Fernandel. 

Ostatnio wlele dekowych fllm6w we­
nło na •krony kin pol,kich. Intere.su­
jqco pr1edstowio sl• równ iei reper• 
tuar filmów. które ujrzyl"'y w l lpcu. 

kl6rq wpleciony !est Nq\ek miłosny, I 
dobro gra aktorów sp~owi oJq, ie film 
no pewno bfłdtie podob°' sht publicz· 
nośc:i. 

Z nowych łlpc:owych filmów naleia 4 

łoby jes.rc:za wyml enlć rO<lz.ieckQ opO'­
wieść cyrkową pt. 0 POGROMCZYNI 
TVGRVSOW", film produkcji ctecho-
słoNackl eJ I życia chłopów moraw· 
skic:h pt. „NIEORANE POLE" o rot film 
tej samej produkcji - „KSIĘtVC NAD 
RZEKĄ", 

W kinlo WOLNOSC r POLONIA wy­
świetlany będz ie film produkcji m&k• 
sykońskiel pt. ,,MACLOVIA11 w reżr 
serii Fernandeza. Akcjo fi lmu pr1ene>­
sl nos do Maksyku, nad p i ękne, ma• 
lownicze jezioro Pozluaro PoSrodku 
Jezioro le!y wy•po zamieszkało od w!e· 
k6w przet lndlon. Tu właSnie, w ma· 
łej rybodt iej osodzie rozgrywa s!Q oko- 1--------------­
ło roku 1914 akcjo filmu. Osiq jej sq 
diieje miłości młodego rybaka Josego 
I p ięknej Moclovil - c6rki wodza 
ncrepu. Cle-kawe obyc:r.:-:.je lnd lan1 
świetna gra o·k.torOw I on.ep lęi:ne tdltt­
cia Gabriela Figueroo sprowiojq, ie 
film jest udony i noprawdtt godny er 
be jrzenio. 

W ielk!m powodten\em 1 pewnościq 
będtie silł c ies1yla wyświetlona jut 
lt l lkc ro1y na nocnych seansach ko• 
media francusko • włosko , t popular• 
nym o·ktorem Fernandelem w rei! gł6w· 
no) pt. „WROG PUBLICZNY NR 1"„ 
Jest to po.rodio ome-rykoliskich filmów 
go-ngstersklch. Komlane przygody su· 
bl•kta - krótkowidza, kt6ry zrzqdze­
n lem przypod·ku iostoje 11efem grot­
ne] bandy gangstersldel, perypetie ca­
łej ba~dy pod wodr.q p ięknej loli, sQ 
treioiq filmu reiyserowcoego przez. 
Henri Verneulla. 
„NEAPOLITAŃCZVCY W MEDIOLA· 

NIE" - film produkcji włoski ej w r„ 
łyserll Eduardo de FillppCo wyświetla­
ny będ• ie we WtOKN IARZU. Treść fil· 
mu stonowi h ' sŁorio grupy neopolitoi\· 
skic:h bezrobo-tnych . którty po wlelu 
perypetioc:h 1nojdujq pracę I dom w 
Mediolo.n i•. 
żywym, lnteresu jqcym filmem cze-

Spotkanie 
z marynarzami 
z M/S „Gottwald" 
Otl•lnlcowy Ko-m itet Fro!"tu Narodo-­

wego L6d1 Sr6dm ie.ścle organizuje w 
dniu diis.iejKym 1 o godr. 18.30, w sali 
Zw1q1ku Zawodow~go Budowlanych, 
ul. Piotrkowska 232, spt>t.kanle ml•u­
kańców diielnlcy 1 morynortoml stat­
ku „GottWold". 

W aę!cl ~rtystyan•l wy•tqpl oma· 
torsłr.I r.espół ho-telu 0 0rbl•'" ora~ bo· 
let ZPB Im. Duboi1, 

Soliści Opery 
Warszawskiej 

"''siąpią w Lodzi 

23 czerwca 1955 r. (nr 14CJ 

,,Głos" 
pomógł 

W odpowiedzi na notatkę i: 
dnia 13 maja br. pt. „Czy 
wieczny temat" dyrekcja 
ŁZG-Wschód z:owiadamia, że 
7.\VTÓcono uwagę kelnerom za­
kladu „Tivoli" na niewłaściwe 
traktowan:e konsumentów o­
raz poleco;io kierownictwu 
„Tivoli" i .,Halki" zaopatry­
wać stale bufety w piwo be­
czkowe i butelkowe. 

* * 
P r ezyd'.um R:idy Narodowej 

m. Łodzi - Wydział Ha"diiu 
zawiadom'! nas, iż w odpoW\1!­
dzi na notatkę pt. „Kwiatki ,_ 
kwiaciamianej łąki", wydał 
zezwolenie Dyrekcji MHD­
Kwiatami - na zaw:eranie u­
mów z prywatnymi producen. 
tarni. Dzięki temu kwiaciar­
ni e łódzkie będą posiadały na 
składz ie pełny wybór kwia­
tów. 

Piękny park w Łódzkim Ogrodzie Zoologicznym jest chęt· 

nie odwiedzany przez lodzian, zwłaszcza w pogodne dnv , 

Km~ ~rzygoiowawt1y 

dla kandyda\\\w na studia 
w Po\itechnice ŁM1~iej 
Zał.lodowa Orgonh.ocja ZwłQlokfWri!a 

Politechniki lód•kiej prognqc pl'ltyjić & 

pomacq kałldydo1om no I ro« atudlóv· 

orgonl1uje w b leiqcym ro«u jedno" 

rnl•.lllttCiny kurs przrgotowcwcry od 1 
do 31 lipca vtłqa/'We. CO fOCZTl!I~ZYNIOSM~~ 

CO SIĘ STAŁO Z CEGŁĄ? 

Nie ma więkSiZego utrapie­
nia w zimie jak rozwalone 
piece w mieszkaniu. Toteż 
kiedy na podwórze przy ul. 
Prz~za.lnianej 13 zwi-eziono 
około 3 tys. sztuk cegły po­
trzebnej do remontu budowy 
naszych ?ieców, radość mie­
szkańców n ie miała granl.c, 

alizuje :zatwierdzonego na rok 
bieżący planu podłączenia 

wymienionej wyżej posesji do 
sieci miejskiej. 

Uważamy, iż MIBM I TK 
winien wziąć pod uwagę kry­
tyczną sytuację mieszkańców 1 
w miarę możności wpłynąć na 
przyspieszenie rozpoczęcia za­
planowanych robót. 

ZaJttclo będq prowodtoN no teMnle 
Polil•<h•ikl tódzkleJ priy ul. Gdoń1klo) 
155. Przew iduje s!«1 grupy o zojęcloeh 

przedpołudniowych, a dla chwilowo 

procujqcych o rojęoloch popołudni~ 

wych. 

Zapisy na ku" przyjmuje Oł'G• ud1J.o 

Io ncr.egółowtch I nformacjl ustnie t 
listownie dla zamiejscowych 1ekr61a­

rlot ZOZ, uł. Zwlrlci 36, gmach Che­
mU, cochlennle w god:. od 9 do 14. 

tel. 1r eo, wewn. 12. 

Była to jednak radość •------------------------
przedwczesna - pisze nasz 
czytelnik (nazwisko znane re­
dakcji), gdyż tylko część ce­
gieł wstała przez zdunów 
zużyta. Resztę, mimo że nie 
wsżystkie piece wstały usta­
wione, furmani wywieźli w 
różnych terminach rzekomo 
na „pilniejszą robotę". 

Lokatorom wydało się to 
podejrzane, więc zażądali od 
furmanów zaświadczenia 'Z 

Przedsiębiorstwa Remontowe­
go. I chocLaż zaświadczenie ta­
kie wstało doręczone przed­
stawicielce Komitetu Domo­
wego, ob. Kuligowskiej, spra­
wa w dalszym ciągu nie wY· 
gląda Jasno, gdyż np. ostatni 
transport cegły wyładowano 
przed t>ewnym domem DJ:Y­
watnym na ul. Pa;ra<L1e). 

W lmJenlu zainteresowanych 
prosimy MPR-8 o wyjaśnie­
nie dlaczego nie przeprowa­
dzono do końca. zaplanowa­
nycb prac remontowych przy 
ul. Przędzalnianej, oraz co się 
stało z nie wykorzystan~ ce­
głą? 

JAK DŁUGO l\IOiNA 
OBYWAC SIĘ BEZ WODY? 

pyta 1ą mieszkańcy domu 
przy ul. Nawrot 11. Rzecz w 
tym, że podwórzowa studnia 
jest całkowicie zepsuta, a 
Przedsiębiorstwo Robót Wo­
dno - Kanalizacyjnych nie re-

Będzie więcej 

zaaawe~ z gumy 
W sklepach z zabawkami u­

kazały się ostatnio za ba ·.vki 
wytwarzane z cienkiej gumy. 
Zwiększone ilości tych wba­
wek, produkowanych prze­
ważnie w postaci zwierząt, 
ryb, ptaków, a ostatn:o także 
raków, zielonych żabek I róż­
norodnych jaszczurek, dostar­
czone zostały na rynek dzię­
ki uruchomieniu przez Łódz­
k ie Zakłady Obuwia Gumo­
wego wytwórni zabawek dzie­
cięcych. Do urządzenia nowej 
wytwórni wykorzystano stare 
maszyny, wycc>fane już z in­
nych dziedzin produkcji. 

Gumowe pieski, kotki, rybki, 
raczki, zajączki i żabki cieszą 
się w ielkim powodzeniem. 

O młodych obywatelach po­
myślała też ostatnio załoga 
Fabryki .,Stomil" w Poznaniu 
Zwiększyła ona w br. o okolo 
50 proc. produkcję małych o­
pon do rowerków dziecięcych. 

RADIO 
CZWARTEK, 23 CZERWCA 1P'5 R. 

FALA 202,1 m 

WIADOMO~Cli 5.05, 6.00, 7.00, 7.~. 
12.04, u.oo, 18.15, 21.30, 23.55. 

z ukosa 

Gdzieżeś, o iogurcie bnłkański? 
Co roku., na wiosnę, kiedy 

krew zaczyna żywiej krC\ŹYĆ 
w żylach, kiedy slowiki za­
czynają śpiewać vi parkach. 
Łódzkich, również nasze „czyn­
niki mleczarskie" wydają na 
świat coś w rodzaju słowi­
czych trelów. Trel.e te - in· 
scenizowane w tak zwanl!m 
czasie przvszlvm - zapowia· 
dają ws2'em i wobe.: - jakie 
to rozkosze czekają na nas~e 
spragnione podniebienie w 
czasie letnich upałów. 

A wt.~c - będ~ iogu~t„ 
tak, doskonały jogurt, o któ­
rym można nawet w encyklo­
pediach przeczytać. (JOGURT 
- napój rozpowszechnionv na 
Półwysp i e Balkańsktm, przy­
gotowywany z mteka krowie­
go, kobylego, kozi11110 !ub ow­
czego przez wygotowanie i za­
prawienie specjaln11m fermen• 
tem „maja"; gęJfll phJn o 
kwaskow11m i aromatycznym 
zapachu; c11tuję za „Trzaską, 
Ewertem"). 

PTócz jogurtu będziemy 
pili dziesiątki inn11ch mle­
cznych napojów, Będą lakto· 
zówki gazowane i laktozówkl 
k1 ysztaiowo czyste. Gdy do· 
ku.czy u.pat, będzie można w 
baTze lyknąc! spor11 kielich 
perlistej, mroż.one3 kazeinów­
k1. ag!utlnówk1 Lub precypita­
tówki. Jednym słowem - raj 
dta wszystkich Ludzi spragnio­
nych! 

Po przec?ytaniu takiej co-

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 15) - godt. 19 

„Don Juon 11
• 

l'OWSZ~CHNV (Obr. Stchngrodu 21) 
- godz. 19 - 11Współwinni". 

IM. ST. JARACZA (St. Jarocza 27) -
god1. 19 - „Zbójcy". 

MUZVCZNV (Piotrkowska 243) - godt. 
19.1.5 - „Tajemnico DE'dolo". 

ESTRADA SATYRYCZNA (T•augutta 1) 
godz. 19. tS - „Ładne kwiatki", 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Więckow•klego 36) 

- czy!'lne codziennie oprócz. ponie­
dz i ałków w gach. od ~ oo 15. W nie­
di.iele od godz. 10 d.., \6 1 w c.rwort­
ki od godz. 14 do Zl. 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr· 

kO'Nsko 102) - wysto'l\O wiosennych 
proc c.złonkbw ZwiQz:t.u Polskich A„ 
tyst6w Plastyków Ok r~gu Łódzki ego 
- c.i.ynno od godt. '\C do 18. 

* ~ * 
OSROOEK PROPAGANDV SZTUKI 

(porłc Sienklewioo) - wystawo nt. 
„Dorobek noukowcó« lódzk.i c:h • w 
okresie m inionego 10 lecie". W'f!lta­
wo czynno codziennie oprócz ponie­
d1iolków od godz. 11 do 19, 

* :to * 
Orił, o godz. 18, w soli O!rodka 
Propagandy Sztuki (cn •k Sienkiewl­
cia) prof. Leszek Pawłowski wygłotl 
odciyt pt. „Zoologia". 

KINA 
BAlTYK (No<Utowiczo 20) - „Upiór no 

sprEedot" - god1. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwimo 2) - Program li~ 

mów dokumentalnych I kulturolno­
OśNio-towych: - „Poło: no-ulti " , dodo 
spec)o-lny 1 mistrzostw Europy w bok­
s ie w B&rl inie - god:z. 18, 19.30. 
Program dla nojmlodn yc:h: - ,,Cu• 
downy dtwonec:1ek" 1 „leśny kon c::!rt", 
„ForbowCMy lis". „Je l ~ń l wilk" -
god1. 16, 17, 

MlODA GWARDIA (Zielono 2) -

11Nicbezpiec1no cieśn ~n"a•· - godx. 
16, 18, 20. 

rocznej epistoły w gazetach 
- biję pieścteł w stól i powia· 
dum - monopol leży! (Mono­
pol to taka stara nazwa, Wlf" 

chodz(\ca dziś z użycia). 
• * • 

Wczoraj przypomniałem so­
bie o mlecznych trelach na1 
szyci\ czynników mleczar• 
skich, Upal byt solidny. Po­
myślałem - wst(\pię do baru 
na laktozówkę gazowaną. 

Wstqpilem. Stałem w „z(\d• 
ku. Potem zakląłem i w11sze­
dlem napić się w kiosku pi· 
'WO.. 

Wyobrafrie sobie - w ba­
rze nie było nawet zwykłego 
zsiadłego mleka! Częstowano 
mnie na taki upai gorącą zu­
pą pomidorOWC\/ 

HEN. 

Komunikaty 
Ł6dzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partylnego 
Zawladamlo •1• ucrestnik6w same>­

łcutołcenlo klerunlru elcooomH oolityCI"' 
nel. ie seminarium dlo ł rolcu nouCJ'O­
nio, grupo S f 7 odbęotle się dtiś, 
2'3 bm., grupo 4 I 6 "' p lqtek 1 dnia 
24 bm. 

Seminarium dlo l1 rok.u nouezanlo 
- grupa 2, odbęd'l le t!ę dzlj, 23 b-... 

la)4'CIO odbęoq ''• "' lódrk1m 
Ośrod\tu, ul. r 1ougutto \, poczqtelc: o 
godz. 17, * .,. • 

Prz:ypomtnomy p~eteg11JntOIT' Kt PZPR. 
fe .,,, l)\qlelc, elnio 2~ om, o goch 16. 
odbt;dtle się seminonu.,, no temot1 
„Koszty materiałowe", 

l'OKOI (Kotlmleno 6) - „Zagubione 
dzleciń•two" - godr. 1s, 20. 

t MAJA (Kilińskiego 178) - „Skarby 
sułtana" - godz. 17, 19 

REKO:tD (Rtgowsko 2) - „Miłość k<>­
blety" - god1. 17, 19. 

ROMA (Rzgows~a 84) - „Godziny no­
dzle i „ - go-dr. 181 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Priygoda 
w tajdze„ - godz. 18 30 

SWIT (Boluckl Rynok) - „Ko«l1lk" • 
god<. 18, ro. 

SlYlOWY (ICilinski&go 123) - „Reze„ 
wowy gracz." - godr. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicza '10) - „Noc .,, 
Wenecji" - godz. 161 18 20. 

WOLNOSC (PrEybyszew.k•ego 16) -
„Czarodziejski kapelusz" - godz. 16. 
1a, ro. 

WtOKNIARZ (Próohnika 16) - „Urok 
s.zotono11 

- godt. 16, 18, 20. 
WISlA (Tuwlmo 1) - „Upiór na sprl„ 

doi'" - godz. 16, 18, 20 
ZACHl;TA (Zgierska 26) - „Siwedrko 

zapałko" - god1 , 18, 20 
DWORCOWE (Dwor«: Kofakl) 

„Alger wa.Jczy", „ANor:a", „O ko­
gu~k:u I kurce" - godz. 16, 17, 1!. 
19, 20. 21. 22. 

KINO W ZOO - Prog•om skłodony. 
STUDIO (Bystrzycka 7-9) - „Wioono" 

- godt. 17, 19. 

Dyżury aptek 
Dtl1lejuoj nocy dylurujq nollępulq­

ce apteki: Piotr'.<.owsko YJ7, Piotrkow­
ska 127, Tuwima 59, Zlelo-na 28. 
Wschodnio 54, Llmcnowsk'cgo 37, ol 
Kościus2kl '8. 

DV.tuRV SZPITALI 

Chirurgio: d>il. oolq dc>bę dyturuJe 
Szpital ;„, N. Barlic:k'. ego, ul. Kopc:łń-
1kiego 22. 

lnterna: dzi ł cołq dobę dyłuruJ• 
Sipltol im. dr H. Wolf, ul. logiewnl· 
c:łco 34-36, 

Dyiur poloinic10.glnekologlc1ny1 od 
god?. 8 do 20 dyżuruj• Stpllol Im. dr 
Jordana, ul. Prryrodnicto 7-9, od goch.. 
20 do B dyżuruje Szpitrl im. Curl„ 
Skłodow•klej, ul. Curie·SkłodowskieJ IS· chosłowackim o choraittene k~m! nol­

nym jest „POŁNOCNV PORT". Naz.wo­
ny talt został jeden t port6w rzee.z.­
nych, prtez. które przec:hod1q tranzy­
tem poważne dostowy towarowe t Eu­
ropy zachodn iej. Od ,.>c,\nego etosu 
ruc:h w porcie zmalał. Z'Tln:ejszyly s i ę 
dostawy. Co, o raczej kto, kryje się io 
tymi mcch i nacjom i ł No pytonie to od­
pow;odo film reiyserołł!ony przez M l· 
łoszo Mo1kovco. Sens~cyjr.o lobuło. w 

W roll lódzki•l Fllhorrnonll wystqplq 
dziś, 23 bm. I jutro, 24 bm„ o godz. 
19.30, sol i.Sc! Opery Wornowskiej: B. 
Bittnerówno, W. Gruco , A. Kawecka, L. 
Fin.ze, W. Surzyński I St. Urstein. 

W progrom'e : tańce !Olowe, duety, 
orie operowe I operetkowe, p iełnl 
neopolitor\skie I recytacje 

Bilety można nobyi.ycć w „Orbisie"', 
Piotrkowska 65 I w MOl, ul. PiotrkOW"· 
ska 104 o. 

12.tO Pn:eglqd prasy •toleoine). 12.15 
Muzyko r01rywkowo. t2.30 Radzieckie 
miłosne p i eśni ludO"Ne. 12.50 Audycja 
dla wsi. 13.00 lnformoc)e dnie. 13. 10 
Wędrowny grajek. 13.30 Audycjo dla 
dzieci staruych. 1ł.10 A1.1Cycja ukoł­
no dla klo• l I li. 14.30 P •&śnl I arle 
klasyków włoski ch . 14.45 Muzyko dlo 
wstystkich. 15.25 Koncer1 rozrywkowy. 
16.00 Audycjo słowno-muz.yc:zna pt. 
,.Znolezlono ksi qż\co". 1i.OO Audyc:jo 
dla diieci. 17.30 Lódzki dzi&nnlk ro· 
diowy. 17.45 Rundo z p •osenkq. 18.05 
Mur.yko rozrywkowa. 18.20 Radzieckie 
p ieśni o mortu. 18.35 ZC'godka hist<> 
ryctna. 19.00 Muzyko 1 oktualnośol . 
19.25 Bojko La F011ta ine'o . 19.-45 „Dos 
Woh1temperierte Klowie r„ 20.00 Z cv­
klu „Zagadki mu1yczne'' 20.3() Nad 
ksiqikami Jerzego Szon :ow!kiego. 21.50 
Muzyko ror.rywkowo. 22 OO koncert ch6-
ru . 22.20 „Cri!anto" - odc. 3 opo­
wlodanio. 22.40 „z naszych sol kon· 
certowych" Glinka: „Rusłan i Lud· 
miło" - operomontoż. 

MUZA (Poblonloko 173) - „Wuole 
gwiazdy" - goc:lz. 18. 20 

POLONIA (P1otrkowskn 67) - „Na­
tchnienie" - god2. 1!1, 18, 20. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk•ego 76) 
„Opowieść atlantycka" - god•. 11 
20. 

Ważne telefony 
Strat 'oiorno - I 
;-ogotow1e Ratunkowe • 25ł-44 
Miejska Komenda MO • ZSWll 
t.łleJsld Osrodek 1ntormacj1 - ISJ.11, 

włącznie. 

&edogule k0191Jlum. •edokloo MC:H1..., orrtł"'ul• oodztonnle • god" H-111. rek,..tott odpowlodlloln• • oodlł t0-12. leltłony1 cent"'ło telet. 19~ (la~ te •n!Vltlrlllll dz•ołomł)1 >..iolrtoo 'ICICl· li&-''- COłl~l>CO <odr noct. 116·22. te\'1110„ odl>OW 11-. dllol oo"YfftY rt6·1'. dtloł -„pondon16•, V116w 1 lnter;,encł• i ·v q, 
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